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Wyniki „Konferencji 6-ciu“ w Londynie

Jeszcze jedna k ap itu lacja
rządu Queuille'a przed USA
Francja pozostanie bez wpływu na kontrolę Zagłębia Ruhrp

PARYŻ (PAP). We wtorek o- 
głoszono komunikat o wynikach 
londyńskiej konferencji USA, W. 
Brytanii, Francji 1 trzech państw 
Beneluxu w sprawie przyszłości 
Zagłębia- Ruhry. Komunikat ten 
można streścić w następujących 
punktach:

1 Projektowanemu rządowi Nie­
miec Zachodnich nie zostanie 

przyznana pełna suwerenność w 
okresie eonajmniej trzyletnim od 
chwili powstania tego rządu.

2 Po przyznaniu suwerenności 
Niemcom i po wycofaniu się a- 

liantów utworozna zostanie wła­
dza kontrolna Zagłębia Ruhry, w 
skład której wejdą przedstawicie­
le Niemiec, USA, Wielkiej Bry­
tanii, Francji i Beneluxu.

3 Władza kontrolna Zagłębia Ru­
hry otrzyma pewne, kompeten­

cje, związane z podziałem miejsco­
wej produkcji węgla, koksu i stali.

4 Produkcja stali Zagłębia Ruh­
ry ma wynosić 10.700 tysięcy 

ton rocznie.
Prorządowe dzienniki francu­

skie usiłują przedstawić wyniki 
konferencji londyńskiej, jako suk­
ces Francji. Jednakże analiza ko­
munikatu na tle stosunków poli­
tycznych, panujących obecnie w 
Europie Zachodniej, prowadzi do 
konkluzji, że polityka amerykań­
ska, faworyzująca w sposób wi­
doczny Niemcy Zachodnie, w ni­
czym nie uległa zmianie. Nic dzi­

wnego, że paryskie wydanie „Da­
ily Mail“ zamieściło komunikat o 
wynikach konferencji londyńskiej 
pod tytułem, w którym słowa 
„zwycięstwo Francji“ ujęto w cu­
dzysłów’.

W  kołach dziennikarskich zwró­
cono uwagę na następujące zna­
mienne okoliczności:

a Władza kontrolna Zagłębia 
Ruhry powstanie dopiero po 

wycofaniu się aliantów z Niemiec. 
Tymczasem anglosasi prowadzą w 
Niemczech Zachodnich politykę 
faktów dokonanych, których tzw. 
„władza kontrolna“ Zagłębia Ruh­
ry nie będzie mogła zmienić. 

Kompetencje władzy kontrol­
nej określono w komunikacie 

w sposób ogólnikowy i niejasny.

C W  projektowanej władzy kon­
trolnej Zagłębia Ruhry Francja 

będzie zawsze w mniejszości. Bę­
dzie pną majoryzowana przez 
Niemcy, USA i Wielką Brytanię, 
do których prawdopodobnie czę­
sto będą. się. przyłączać kraje Be- 
neluxu.

d Problem kontroli przemysłu Za 
głębia Ruhry w istocie rzeczy 

wymyka się jut z rąk mocarstw 
zachodnich po przekazaniu prze­
mysłu niemieckiego byłym właści-

h

lowską. Oznacza to przyznanie w 
sposób oficjalny Waszyngtonowi 
prawa ostatecznej decyzji w Za­
głębiu Ruhry.

f Na konferencji londyńskiej nie 
anulowano decyzji anglosas- 

skiej w sprawie przekazania 
przemysłu Zagłębia Ruhry w rę­
ce niemieckie.

9 Komitet Humphrey‘a, badają 
cy możliwości produkcyjne 

ciężkiego przemysłu niemieckie­
go, będzie miał większy niż wła­
dza kontrolna wpływ na produk­

cję Zagłębia Ruhry, a w szcze­
gólności na poziom niemieckiego 
przemysłu stalowego.

Na tle komunikatu o wynikach 
prac konferencji londyńskiej w 
sprawie Zagłębia Ruhry, dziennik 
„Ce Soir“ przypomina we wtorek 
wieczorem, że pierwotny projekt 
francuski, przedłożony w 1947 r. 
na konferencji w Moskwie został 
porzucony. Projekt ten przewi­
dywał udział w kontroli Zagłębia 
Ruhry Związku Radzieckiego, 
Polski i Czechosłowacji.

na nawozy sztuczne dla drobnych rolników
WARSZAWA. Państwowy Bank Rolny uruchamia na zakup 

nawozów sztucznych dla drobnego rolnictwa, na wiosnę 1949 r., 
kredyt krótkoterminowy w wysokości 750 milionów złotych.

Pierwsza część tego kredytu, w wysokości 300 mii. zł, zosta­
ła już uruchomiona i jest rozdzielana za pośrednictwem komu­
nalnych kas oszczędnościowych i spółdzeini pożyczkowo-oszczęd- 
nościówych. Termin płatności określony jest na 9 miesięcy, z 
tym, że wszystkie spłaty powinny być uregulowane do dnia 1 
grudnia 1949 roku. Poza oprocentowaniem kredytów, które wy­
nosi 8 proc., żadne inne koszty nie będą od rolników pobierane,

Z kredytu mogą korzystać tylko rolnicy, posiadający gospo­
darstwa o obszarze nieprzekraczającym 13 ha. Podania o przy­
znanie kredytu przyjmują gminne zarządy Związku Samopomo­
cy Chłopskiej. Podpisanie skryptu dłużnego następuje jednocze­
śnie przy składaniu wniosków. Skrypty dłużne żyruje tylko jed­
na osoba.

750 milionów zł kredytów

Zamordowanie premiera
M O

LONDYN (PAP). Agencja Reu-| również ministrem finansów i 
tera donosi z Kairu, że premier i spraw wewnętrznych, 
rządu egipskiego Nokraszi Pasza | Zamachowiec należał do organi- 
został we wtorek zamordowany zacji polityczno-religijnej „Brao- 
przez studenta medycyny nazwi- i twa Muzułmanów“ rozwiązanej 
skiem Abdel Meguid Hassan. | przez rząd egipski w ubiegłym

Zamachowiec przebrany w mun- j miesifłcu- 
dur kapitana policji wszedł wraz j — -----------
z premierem do hallu minister­
stwa spraw wewnętrznych i oddał 
do niego 6 strzałów z rewolweru. 
Nokraszi Pasza skonał przed przy 
byciem lekarza, którego natych­
miast wezwano. Hassan usiłował 
popełnić samobójstwo, lecz został 
obezwładniony i aresztowany 
przez strażników ministerstwa.

Nokraszi Pasza pełnił obowiąz­
ki premiera rządu egipskiego od 
grudnia 1946 r„ poza tym był on

W obliczu beznadziejnej sytuacji
r z ą d  Haonainśangiu cface ÆuuirÆe€ polid/...
Kłótnia w obozie nacjonalistów chińskich

LONDYN. (PAP). Korespon­
dent „Times’a” donosi z Nan- 
kinu, że tamtejsze koła poli­
tyczne potwierdzają wiadomo­
ści o znacznych nieporozumie­
niach i kłótniach w rządzie ku- 
omintangowskim. Powodem 
tych starć jest sprawa stosun­
ku do chińskich władz ludo­
wych.

Korespondent podkreśla, że
większość przywódców poli-

tweni chińskiej Armii Ludo­
wej niż za kontynuowaniem, 
walki, która — ich zdaniem — 
jest już i tak beznadziejna. 
Niektórzy politycy przywiązu­
ją dużą wagę do słów premie­
ra Sun - Fo, który oświadczył 
przed kilkoma dniami, że bę­
dzie walczył tak długo, aż „nie 
zapewni sobie honorowych wa­
runków pokoju’1- W  kołach nan

kińskieh słowa te komentuje 
się jako chęć nawiązania ro­
kowań pokojowych.

Umowa handlowa
między Polsltą
a zachodnia strefą Niemiec

WARSZAWA PAP. W dniu 20 
grudnia rb. podpisana został* 
we Frankfurcie n/Menem między 
Polską a zachodnią Itrefą Nie­
miec umowa handlowa na okres 
roczny tj. do 31 grudnia 1949 r- 
Umowa przewiduje wzajemne 
obroty łącznej wysokości ok. 28 
mil. dolarów. Najważniejszymi 
artykułami wywozu z Polski Bą: 
artykuły rolnicze, tekstylia i pa­
pier. Ze strefy zachodniej zaś 
do Polski —  urządzenia i ma­
szyny, barwniki, chemikalia i 
części maszyn.

NOWY JORK (PAP). Korespon 
dent waszyngtoński dziennika 
„New York Star“ Stone stwier-

Trzęsienie ziemi
wv U l o w e j  Z e t t z n d i i

LONDYN (PAP). Krótkotrwa­
łe lecz silne trzęsienie ziemi na­
wiedziło w poniedziałek miejsco­
wość Wellington i Wanganui w 
Nowej Zelandii. Straty, spowodo­
wane trzęsieniem, nie są do tych- 
czas znane,

cielom hitlerowskim.

e Władza kontrolna Zagłębia j tycznych Kuomintangu wypo- n Ś U
Ruhry będzie uzgadniała swą ] wiada się obecnie już btfrdziej I .

w zuzyctu prąciu
w e  Francji

PARYŻ (PAP). Rząd francu­
ski zamierza wprowadzić drasty­
czne ograniczenia w zużyciu prą­
du elektrycznego w związku ze 
spadkiem produkcji elektrowni 
wodnych, wywołanym długą posu­
chą.

Blisko 4»ro krotny wzrost Inwestycji 
40 proc. zwiększenie produkcji

Plan gospodarczy
rzt|ffsi rwmiiłisifiiego

Ruhry będzie _ _ ___„
politykę z administracją marshal- | ¿a zawarciem pokoju z dowódz-

Monopoliści amerykańscy
bogacą się na krajach marshallowskich

dza, że amerykańskie towarzy­
stwa naftowe otrzymują rocznie 
nie mniej, niż 250 milionów dola­
rów „dodatkowych zysków“. Zy­
ski te pochodzą ze sprzedaży kra 
jom marshallowskim wywożonej 
nafty z Bliskiego Wschodu i A - 
meryki Południowej, przy czym 
monopoliści amerykańscy operu­
ją przy „pośrednictwie“ niezmier 
nie wysokimi cenami.

Stone cytuje wypowiedź ^pe­
wnej oficjalnej osoby, że „milio­
ny dolarów dostarczane Europie 
w ramach planu Marshalla pod

Połowiczna decyzja Senatu Stanów Zjedn.
w  s p r a v ÿ e  z b r o d n i a r k i  l i s y  K o c h

WASZYNGTON PAF. Komi­
sja śledcza senatu USA uznała, 
¿e decyzja gen. Clay'a, zmniej­
szająca „bestii z Buchenwaldu“ 
lisie Koch karę dożywotniego 
więzienia do 4 iat, była nieu­
sprawiedliwioną. Amerykańskie 
władze wojskowe w Niemczech 
nie zapoznały się z faktamj, i 
dowodami, na których oparty 
był pierwotny wyrok i dopuści­
ły się poważnego błędu, me o- 
głaszając publicznie decyzji w 
sprawie złagodzenia kary lisie 
Koch. .

Jednocześnie komisja śledcza 
senatu USA stanęła na stanowi­

sku, że lisa Koch nie może być 
pońownie pociągnięta do odpo­
wiedzialności za zbrodnie, za 
które była już sądzona i zaleciła 
wytoczenie jej nowej sprawy 
przed sądem amerykańskim na 
podstawie dodatkowych zbrodni, 
za które nie była jeszcze sądzo­
na, bądź też wydanie jej w ręce 
władz niemieckich celem oskar­
żenia przed sądami niemieckimi 
o zbrodnie przeciwko „współo­
bywatelom“.

Według otrzymanych z Berli­
na wiadomości, gen. Clay zaak­
ceptował drugą sugestię komisji 
śledczej senatu USA.

postacią kredytów —  płyną obec- 
ie do kieszeni wielkich mono- 
lolistów naftowych“.

Wzrost wpływów Partii Komunistycznej
w  J a p o n i i

NOWY JORK (PAP). Komuni­
styczna" Partia Japonii podała do 
wiadomości, że w czasie wybo­
rów do parlamentu, wyznaczo­
nych na 23 stycznia 1949 roku, 
wystawi swych kandydatów we 
wszystkich ważniejszych okrę­
gach. ,

Korespondenci amerykańscy w 
Tokio, wskazując na znaczny 
wzrost wpływów Japońskiej Par­
tii Komunistycznej, liczą się z 
poważnym jej sukcesem wybor­
czym. Wyrażają oni pogląd, 
gdyby partia komunistyczna i so 
cjal-demokratyczna poszły współ 
nie do wyborów, mogłyby zdobyć 
w parlamencie, liczącym 466 po­
słów większość miejsc.

Partia komunistyczna wysunie 
ogółem 120 kandydatów, partia 
socjal-demokratyczna —  200, pdr 
tia liberalno-demokratyczna —  
150. Japońska Federacja Związ­
ków Zawodowych, licząca ponad 
milion członków, zapowiedziała, 
że będzie prowadziła kampanię

związek chłopów japońskich, li­
czący około 1.200 tys. członków, 
zapowiedział czynny udział w 
kampanii przedwyborczej.

j BUKARESZT. (PAP). W  
j poniedziałek została otwarta 
\ sesja rumuńskiego Zgroma­

dzenia Narodowego- Na porząd 
ku dziennym znajdują Się pro­
jekty ustaw o planie gospodar­
czym oraz budżet na rok 1949. 
Nowy plan gospodarczy ma na 
celu zabezpieczenie osiągnięć 
klasy robotniczej w dziedzinie 
gospodarki i stworzenie odpo­
wiednich warunków dla budo­
wy socjalizmu w Rumunii- 
Plan przewiduje dalszy rozwój 
ciężkiego przemysłu, zaopa­
trzenie rolnictwa w odpowied­
nią ilość maszyn oraz rozwój 
spółdzielni produkcyjnych. W  
roku 1949 inwestycje wzrosną 
3,7 razy w porównaniu z ro­
kiem 1948 i wyniosą 82 miliar­
dy lei. Wartość rumuńskiej

produkcji przemysłowe! wzro­
śnie w przyszłym roku O 40 
proc. w porównaniu do roku 
bieżącego, a wartość produkcji 
rolnej o 41 proc. _

Konsumcja chicha wzrośnie 
_w 1949 r. o 70 proe., enkru o U  
proc. mięsa o 11 proc.

Nieszczęśliwy wypadek
żony Elliota Roosevelta

NOWY JORK (PAP). Żona El­
liota Roosevelta, syna zmarłego 
prezydenta USA, przewieziona zo­
stała do szpitala we wtorek w 
nocy z ranami ciętymi rąk. Stan 
jej nie budzi obaw.

Elliot Roosevelt oświadczył 
dziennikarzom, że żona jego zra­
niła się przypadkowo brzytwą.

Henry Wallace piętnuje inspiratorów
nCMgJMBSCB MMMM Ë M M M B o n o Æ j^

przedwyborczą o ustalenie mini­
mum płacy robotniczej. Również

W  Paryżu powstał

n o w y  kom itet obrony im igrantów
2PARYŻ. (PAP). Po rozwią­

zaniu przez władze francus­
kie centrum obrony imigran­
tów „CAOY“ powstał obecnie 
w.Paryżu nowy komitet obror 
ny imigrantów, w skład które­
go wchodzą wybitni przedsta­
wiciele różnych francuskich u- 
grupowań politycznych i spo­
łecznych z b. ministrami Godar 
dem i Yves Farge na czele. W  
uchwalonej na zebraniu inau­
guracyjnym komitetu rezolu­
cji podkreślono m. in-: 
j  że podczas okupacji imi- 
1 granei walczyli u boku 
Francuzów o niepodległość 
Francji.

że „CAOY‘\ która w okre­
sie okupacji nawoływała 

obcokrajowców do walki z na­
jeźdźcą, po wyzwoleniu wzy­
wała ich do udziału w odbudo­
wie Francji, ™

3 że zawieszenie „CAOY 
przyczyni się do wzrostu 

ksenofobii-

W  zakończeniu rezolucji ko­
mitet zwrócił się do wszyst­
kich Francuzów, by popierali 
jego postulaty dotyczące spra­
wiedliwego i humanitarnego 
rozwiązania sprawy imigran­
tów na terenie Francji.

Fundusze „pornosy dla Europy“  ‘
na finansowanie prasy Stanów Zjednoczonych |

WASZYNGTON (PAP). Dnia rautowała mu wymianę marek, j 
24 bm administracja planu Mar- j. uzyskanych ze sprzedaży pary- j
shalia podpisała z wydawnictwem ! skiego wydania pisma w Bizonn ; v j woiny świa- 
New York Herald Tribune“ kon 1 -  na dolary. Umowa obowiązuje kończeń.a ^ ° 3I)y swia

t r S  na m oc? którego zagwa- ' od 1 marca 1949 rota- towej -n a r o d y  kolonialne me-

żeJ# N O W Y JORK. (PAP). Na­
grodowy komitet Partii Postę­

powej przesłał do prasy oświad 
ezenie Wallace‘a, w którym do­
maga się on kategorycznie, by 
Stany Zjednoczone natych­
miast położyły kres_ udziela­
niu pomocy Holandii w ra­
mach planu Marshalla, oraz zą 
da, by.rząd Stanów Zjednoczo­
nych nałożył embargo na wszy­
stkie dostawy wojskowe dla 
rządu holenderskiego.

Wallace określa decyzję Ra­
dy Bezpieczeństwa o zaprzesta­
niu działań wojennysh „obłud­
ną i niepotrzebną". Wallace o- 
świadcza. że Stany Zjednoczo­
ne „ponoszą główną odpowie­
dzialność za nikczemną napasę 
Holendrów na Republikę Indo­
nezyjską”.

Dostarczyliśmy Holandii — 
pisze Wallace — broni oraz po­
mocy gospodarczej w ramach 
planu Marshalla, co dało jej 
możność agresji w Indonezji • 

Wallace oświadcza, że zarzą­
dzenie o zaprzestaniu działań 
wojennych umożliwia Holen­
drom zatrzymania zagrabio­
nych terenów i nie żąda ód 
nich wycofania się na pozycję 
wyjściową. Akcja holenderska 
stanowi jawne pogwałcenie 
Karty ONZ i zlekceważenie 
zarządzeń Rady Bezpieczeń­
stwa.

Wskazując, że od czasu

jednokrotnie już były zdradzą- kom winno się dać możność 
l-W n iio n o  Stanv Zied suwerenności. Eksploatacja Rene, Wallace wzywa Stany Zjed 
noczone do podjęcia zdecydo­
wanej i niedwuznacznej akcji. 
„Należy — pisze YYallaee — 
zmusić Holendrów do opusz­
czenia Indonezji. Indonezyjczy-

publiki Indonezyjskiej przez 
Holendrów nie powinna _ się 
przekształcić w eksploatację a- 
merykańską, lub jakąkolwiek 
inną”.

O w n  w y m k i  ś m i e r c i
z d r a j c ó w  N a r o d un a

POZNAŃ (PAP). Sąd Okręgo­
wy w Gnieźnie na sesji wyjazdo­
wej w Mogilnie, SKazał na karę 
śmierci b. funkcjonariusza policji 
granatowej W. Nowaka, który w 
czasie okupacji pełnił funkcję ko­
mendanta posterunku żandarmerii 
w Myślenicach.

Nowak brał udział w masowej 
egzekucji Polaków w miejscowo­
ści Kopce pod Mogilnem, w cza­
sie której dobijał kolbą karabi­
nu Polaków, dających jeszcze 
znaki życia. Poza tym Nowak 
brał udział w łapankach w Żako 
panem i Myślenicach,

KATOWICE (PAP). Sąd Okrę­
gowy w Raciborzu rozpatrywał 
sprawę oprawcy hitlerowskiego 
SS-mana Pawła Manderli 
Kietrza.

ścią do Polaków, przychodził ezę 
sto do obozu pracy dla robotni­
ków polskich w Kietrzu i tam 
znęcał się nad więźniami w nie­
ludzki sposób. Bił on również 
Polaków, którzy mówili po pol­
sku.

Sąd skazał Manderle na karę
śmierci.

Generał Kotikow
zatwierdził uchwałę 
o konfiskacie dóbr 
zbrodniarzy wojennych

BERLIN (PAP). Radziecki ko­
mendant Berlina gen. Kotikow za­
twierdził decyzję legalnego magi­
stratu berlińskiego w sprawie wpro 
wadzenia w życie przepisów o kon 
fiskacie dóbr zbrodniarzy wojen- 

z j nych i czynnych działaczy faszy­
stowskich. Należy dodać, iż usta­
wa ta została uchwalona w marcu 

Manderla od roku 1934 należał ; J947 przez dawną radę miej- 
do SS i NSDAP W okresie oku- j ską, lecz sojusznicza komendan- 
pacii Manderla pałając nienawi- 1 tura nie zatwierdziła iej wówczas.
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Manewry bloku anglo-amerykańskiego
w obronie agresorów holenderskich
Prawdziwe powody odmówienia delegatowi Ukrainy wydania wizy

PARYŻ (PAP). W dniu 27 
grudnia delegat Republiki U- 
kraińskiej Tarasenko złożył na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa następujące oświadcze­
nie:

Będąc w Nowym Jorku o- 
trzymałem zawiadomienie o 
nadzwyczajnym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa w zwią­
zku z wkroczeniem wojsk ho­
lenderskich na terytorium Re­
publiki Indonezyjskiej. Posta­
nowiłem natychmiast udać się 
samolotem do Paryża. Jednak­
że odjazd mój z Nowego Jorku 
został wstrzymany wskutek od 
mowy francuskiego konsulatu 
generalnego wydania mi wizy 
wjazdowej do Francji. Wizę 
wydano mi dopiero w dniu 24 
grudnia wieczorem co unie-i 
możliwiło mi przybycie na czasj 
do Paryża i wzięcie udziału wj 
posiedzeniu Rady Bezpieczeń-i 
stwa, poświęconemu kwesii In-I 
donezji.

Przy tej okazji nie mogę niej 
wyrazić swego zdziwienia w!

' ____________________ ______ -I

Burzliwe święta
Bożego Narodzenia
w Uaii Południowo-Afrykańskiej

LONDYN (PAP). W czasie 
świąt Bożego Narodzenia w Unii 
Południowo-Afrykańskiej 48 osób
zostało zabitych, a 1680 odniosło 
rany w wyniku nieszczęśliwych 
wypadków i bójek.

związku z wiadomością, którą 
ukazała się w dzienniku „New 
York Times*'. Dziennik ten o- 
świadczył mianowicie, że fran­
cuski konsulat generalny w No 
wym Jorku nie otrzymał w o- 
góle podania w sprawie udzie­
lenia mi wizy. Ta wiadomość 
dziennika „New York Times“ 
stanowi dowód jiak dalece pra­
sa amerykańska wypacza fak­
ty.

* * *
PARYŻ (PAP). Fakt nieu- 

dzielenia na czas delegatowi 
ukraińskiemu francuskiej wizy

wjazdowej jest żywo omawia­
ny w kołach dziennikarskich 
pałacu Chaillot. W kołach tych 
podkreślają, że fakt ten pozo­
staje niewątpliwńe w związku 
z manewrami bloku brytyjsko-

amerykańskiego, który dąży 
do niedopuszczenia uchwale­
nia przez Radę Bezpieczeństwa 
wniosku, potępiającego agresję 
rządu holenderskiego przeciw­
ko Republice Indonezyjskiej.

Rada Bezpieczeństwa
g str jte n & si bmj ssśsjczsmi&M «#©  BLJSA

PARYŻ (PAP). W  kuluarach Następne posiedzenie, nąjpraw
pałacu Chaillot stwierdzają, 
że ostatnie posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa w Paryżu od­
będzie się w dniu 30 grudnia.

dopodobniej w pierwszym ty­
godniu stycznia odbędzie się 
już w Lakę Success koło Nowe­
go Jorku.

Prowokacyjna postawa rządu egipskiego
doprowadziła do wzmożenia walk w Palestynie

PARYŻ (PAP). O godz. 11.00 
przed południem we wtorek rozpo­
częło się posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa.

Rada Bezpieczeństwa otrzyma­
ła od rządu egipskiego pismo o- 
skarżające wojska państwa Izrael 
o rzekome naruszenie rozejmu na 
obszarze Negev, poza tym Rada 
otrzymała dwa raporty rozjemcy 
ONZ Ralpha Bunche o sytuacji w 
Palestynie.

Przedstawiciele Egiptu, pań­
stwa Izrael, Libanu ora^ Wysokie­
go Komitetu Arabskiego zostali za 
proszeni do stołu obrad R.ady Bez­
pieczeństwa.

Pierwszy zabrał głos przedsta-

poparł oskarżenie zawarte w piś­
mie rządu egipskiego oraz wezwał 
Radę Bezpieczeństwa do przedsię­
wzięcia energicznych kroków w 
celu zabezpieczenia rozejmu w Pa 
lestynie zawartego w dniu 4 listo­
pada.

Delegat Wielkiej Brytanii Ha­
rold Beeley wysunął wniosek, by 
Rada Bezpieczeństwa wezwała o- 
bie strony wałczące do natychmia 
stowego zaprzestania ognia i do 
wycofania wojsk na poprzednio 
zajmowane pozycje.

Następny mówca przedstawiciel 
państwa Izrael Maurycy Fischer 
oświadczył, że rząd egipski pono­
si odpowiedzialność za obecną sy-

wiciel Egiptu Fawzi Bej, który tuację w Palestynie, gdyż nie sto-

Świat Pracy Wybrzeża 
o K o n g r e s i e

Cały Zwląselc Radziecki
u r o c z g i c i e
rocznicę urodzin Adama Mickiewicza

Ze wszystkich krańców Związ­
ku Radzieckiego nadchodzą dal-

, ły się również w Instytucie Li­
teratury Światowej im. Gorkiego,

—  j  oh- w Litewskiej Akademii Nauk, wsze wiadomości o uroczj , 1 WjPiu uniwersytetach radzieckich
chodzie 150-tej rocznicy urodzin wi-iu uw,w ■ ^
Adama Mickiewicza.

W Taszkencie odbyła się aka- 
demrarmickie w iczowsk a, w c zas ie 
której wygłoszono referat o życiu 
i twórczości poety i odbyły się 
recytacje fragmentów „Pana Ta­
deusza“, oraz licznych wierszy 
lirycznych. Instytut slawistyki 
Akademii Nauk ZSRR zwołał ju­
bileuszową sesję naukową, po­
święconą życiu i twórczości Mic­
kiewicza. Podobne sesje odbywa-

,td. Uroczyste akademie mickiewi 
czowskie zostały zorganizowane, 
oprócz stolicy ZSRR, również w 
Kijowie, Mińsku, Wilnie, Nowo­
gródku i Kownie.

Rozgłośnie ukraińskie zorgani­
zowały serię audycji radiowych, 
poświęconych życiu i twórczości 
poety polskiego. Rozgłośnia ki­
jowska nadała w tych dyiach 
audycję muzyczno-literacką, na 
którą złożyły się wiersze Mickie­
wicza w przekładach ukraińskich

Ukrócić re w izlo n izm
n S & m a & € : l k £

W  miarę odchodzenia anglosasów od założeń Jałty i Poczda­
mu coraz częściej powtarzają się w reakcyjnej prasie niemiec­
kiej ataki na nasze granice zachodnie, przybierające nawet 
jak stwierdza ostatnia nota Rządu Polskiego do Wielkiej Bry­
tanii —  formę wezwań do niepodpisywania traktatu pokojo­
wego uznającego obecny statut terytorialny Niemiec. Słowem, 
jeszcze nie wyschła krew ofiar mordów hitlerowskich podczas 
ostatniej wojny, a już wracają hitlerowskie sformułowania z 
przed 1939 r. o traktacie pokojowym, „który ma tylko wartość 
papieru na którym został podpisany“ .

Gzy można przypuścić by rząd „socjalistyczny“ w Anglii nie 
widział tego co robią jego „towarzysze“ i agenci w Niemczech, 
że on ocenia inaczej niż my wymowę faktów politycznych, Oczy­
wiście, że nie. Należy zatem wyciągnąć logiczny wniosek, że 
fakty przytoczone w nocie Rządu Polskiego odpowiadają rządo­
wi angielskiemu, są przez niego ihiłe widziane, jako leżące na 
linii polityki podziału Niemiec i Berlina, kultywowania najbar­
dziej reakcyjnych nastrojów v. masach, otaczania opieką hitle­
rowców i ścigania demokratów, słowem przygotowania Nemców 
do roli mięsa armatniego w przyszłych awanturach imperialistyćz-

nJ Rewizjonizm niemiecki najchętniej skrywa się pod płaszczy­
kiem niesienia „opieki“ i „pomocy“ repatriantom ze wschodu. 
Podobnie Hitler, dopóki nie zdecydował się na zaatakowanie 
Polski rzekomo niczego więcej nie pragnął, jak okazać „pomoc“ 
i otoczyć „opieką“ swych rodaków. To też nikogo nie zwiedzie 
niewinna nazwa „Interessen Gemeinschaft der Ostvertrlebeneji . 
Pamiętamy doskonale, jak pod rządami Becka i Śmigłego roż­
nego rodzaju organizacje „kulturalne“ i „sportowe“ przygoto­
wywały kadry późniejszych niemieckich okupantów i katów na­
rodu polskiego. Naród nasz nie chce, aby poraź drugi w ciągu 
jednego dziesięciolecia jawnie kuto przeciwko niemu broń i przy­
gotowywano wojnę napastniczą. Dlatego słusznie Rząd Rzeczy­
pospolitej domaga się ukrócenia wszelkiej rewizjonistycznej dzia­
łalności organizacji repatriantów niemieckich, jako sprzecznej 
z obowiązującymi umowami międzynarodowymi i hamującej pro­
ces asymilacji przesiedleńców z ludnością miejscową.

Przy sposobności wciąż nowych prowokacji niemieckich spo­
łeczeństwu polskiego Wybrzeża przypominają się inne niedaw­
ne prowokacje pod postacią wystąpienia „Bund der Danziger“ . 
Bandyci i wspólnicy bandytów usiłują znowu odegrać rolę na­
padniętych i ofiar. Nikogo jednakie ta nieudolna reżyseria już 
nie zmyli. Naród polski ma dobrą pamięć i nie zamierza powtó­
rzyć polityki Piłsudskiego i Becka w stosunku do Niemiec. Niech 
się nikomu jednak nie zdaje, że nasze żądania pod adresem An­
glii w sprawie niemieckiego rewizjonizmu są wyrazem słabości. 
Żadne „bundy“ czy „gemeinsehafty“ z pomocą czy bez pomocy 
„socjalistów“ jego królewskiej mości nie mają najmniejszej per­
spektywy powrotu do naszych miast i wsi. Nota Rządu Pobłtle- 
go oznacza silę 1 zdecydowanie trwania na Bałtyku, Odrze 1 Ny­
sie w oparciu o" Związek Radziecki, w przymierzu z nim i sta­
nowi kolejny alit zdemaskowania wojennej polityki okupantów 
anglosaskich, usiłujących pod płaszczykiem opieki nad wysiedleń­
cami skryć swą zbrodniczą, prowokacyjną działalność. ^

i utwory muzyczne, napisane na 
jego teksty.

* * *
W Centralnej Bibliotece Lite­

ratury Zagranicznej dokonano o- 
twarcia wielkiej wystawy mic­
kiewiczowskiej. Zgromadzono na 
niej liczne wydania dzieł Mickie­
wicza w Rosji, poczynając od 
pierwszych wydań, które ukazały 
się jeszcze za życia poety w Pe­
tersburgu. Znajdują się tu rów­
nież obfite materiały dotyczące 
życia i twórczości poety. Specjal­
ny dział został poświęcony tema­
towi „Mickiewicz i Rosja“.

Leningradzki historyk literatu­
ry Józef Bekker zakończył pracę 
nad książką „Mickiewicz w Ro­
sji“, która trwała 7 lat. Bekker 
wykorzystał w tym dziele niezna 
ne dotychczas materiały, odkryte 
przez uczonych radzieckich w ar 
chiwach ZSRR. W pierwszej czę­
ści książki autor omawia lata u- 
niwersy.teckie Mickiewicza, zwra­
cając szczególną uwagę na ruch 
narodowo-wyzwoleńczy wśród 
studentów wileńskich i udział w 
tym ruchu poety, w drugiej czę­
ści stosunki Mickiewicza z pisa­
rzami rosyjskimi.

suje się do nakazów Zgromadze­
nia Narodów Zjednoczonych i Ra­
dy Bezpieczeństwa. Fakty dowo­
dzą niezbicie, że rząd egipski dą­
ży do wznowienia działań wojen­
nych i nie ma zamiaru wycofania 
swych wojsk z Palestyny. W  myśl 
postanowienia Rady Bezpieczeń­
stwa po zawieszeniu broni miał 
być zawarty trwały rozejm w Pa­
lestynie. Nie doszło do tego jed­
nak wskutek prowokacyjnej po­
stawy rządu egipskiego.

W  zakończeniu swego przemó­
wienia Fischer zaznaczył, że pań­
stwo Izrael pragnie żyć w zgo­
dzie ze wszystkimi swymi sąsia­
dami i wyraził nadzieję, że dzięki 
wysiłkom Narodów Zjednoczo­
nych dojdzie do zawarcia rozejmu 
a następnie sprawiedliwego poko­
ju w Palestynie.

Irak nie zgadza się na 
uruchomienie rurociągu 

naftowego
LONDYN (PAP). Premier Ira­

ku Muzahim Amin Pasza, oświad­
czył, że Irak nie zgodzi się na u- 
ruchorilienie rurociągu naftowego,
wiodącego do Haify, dopóki pro­
blem Palestyny nie zostanie roz­
wiązany zgodnie z żądaniami a- 
rabskimi.

Ob. SZKOLNICKI 
ALEKSANDER

kierownik publicznej szkoły pod 
stawowej Nr 4 w Sopocie

Szczególnie doniosłe skutki 
historycznego Kongresu Zjed­
noczeniowego dadzą się niewąt 
pliwie odczuć w tak ważnej 
dziedzinie życia państwowego, 
jaką jest wychowanie młódego 
pokolenia.

Kongres wskazał drogę, roz­
wiązania fundamentalnego za­
gadnienia udostępnienia naj­
szerszym masom dzieci robotni 
czych i chłopskich dobrodziej­
stwa szkoły na wszystkich szcze 
blach. Jednocześnie postawił 
przed szkołą i nauczycielem 
polskim zadania wychowywa­
nia młodzieży w duchu Polski 
dążącej do socjalizmu — ustro­
ju sprawiedliujości społecznej.

Stwierdzić należy, że szkoła, 
jako jedno z narzędzi walki 
klasowej, nigdy nie. była apoli­
tyczna. Jeśli jednak w okresie 
przedwojennym swoim oddziały 
waniem wychowawczym służy­
ła klasom posiadającym i po­
magała vi utrwalaniu ustroju 
opartego na krzywdzie społecz­
nej, to słuszne i konieczne jest, 
by dzisiaj odegrała jak ńajważ 
niejszą rolę w szlachetnej służ­
bie dobru społecznemu, by w y­
chowywała, uświadamiała i 
przygotowywała młodzież do 
pracy dla dobra ludu polskie­
go, dla swego kraju kroczącego 
do socjalizmu, by przygotowy- 
wała ją do pracy dla dobra ca­
łego narodu, który z klasą ro­
botniczą i jej Partią na czele 
ofiarnie i nieugięcie buduje 
swe piękne jutro.

Ob. TADEUSZ DZIUBA 
Kolejarz Parowozowni na Zaspie

Ob. Minister Minc w refera­
cie, wygłoszonym na Kongresie 
mówił m. in. o nowej siatce 
płac, zapewniającej lepsze zaroi 
ki pracującym. Nowe umowy 
zbiorowe, które będą wprowa­
dzane w życie uwzględniają 
możliwości podniesienia real 
nych płac przez udział we współ 
zawodnictwie pracy. Uważam, 
że jest to w obecnym okresie 
najsłuszniejsza droga wynagra­
dzania pracowników. Każdy o 
trzyma tyle, ile jest warta j e g o  
praca, a przez wzmożenie wy 
siłku może zawsze zw iększy  
swoje zarobki. My kolejarze 
biorący od dłuższego już czas. 
udział we uispółzawodnictwi 
umieliśmy je zrozumieć i oceni 
i nic dziwnego, te z dużym za 
interesowaniem, i zadowolenie!, 
oczekujemy wprowadzenia nc 
wego systemu płac.

Ob CZESŁAW WRONA 
Robotnik wagowy Zakładów 
Przem. Tłuszczowego „Amada

Uchwały Kongresu Zjednocz 
niowego to wielka zdobycz kU 
sy robotniczej mobilizująca j 
do dalszego wysiłku dla prz.i 
kształcenia naszego kraju 1 
państwo socjalistycznego dóbr 1 
bytu mas pracujących. Robotn' 
ków przemysłu tłuszczowce • 
cieszy zapewnienie ob. Min 
stra Minca o dalszej rozbudów' 
przemysłu polskiego, gdyż wi 
my, że będziemy przez to pr< 
dukowali więcej i lepiej. Ka 
dy robotnik wytęży icszystk 
siły, aby przez współzawodni 
two pracy, przez wypuszczan 
na rynek większej ilości toun 
rów podnieść stopę życiową mc ■ 

pracujących.

TO W. WITO! D KONOPKi 
Sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR

B a c y
ofiarami wypadków
w kopalniach francuskich

PARYŻ PAP. Ofiarami wypad­
ków, jakie wydarzyły się przed 
świętami Bożego Narodzenia w . 
kopalniach Nord i Pas de Calais 
padio również kilku górników Po­
laków. Górnik Marian Wasiak 
zmarł, a górnicy Franciszek Ja­
błoński, Józef Solfrang i Leśniak 
w . stanie ciężkim przebywają w 
szpitalu. Trzfech górników francus 
kich zostało zabitych, a dwóch od 
niosło rany.

N o w y  sekretarz Komitetu W o­
jewódzkiego, tow. Witold Konop 
ka, od najmłodszych lat bierze 
udział w rewolucyjnym ruchu 

robotniczym. Już w 15 roku tycia 
jest członkiem nielegalnego kół­
ka młodzieży socjalistycznej, a w 
1926 r. jednym z współorganiza­
torów Związku Młodzieży Socja­
listycznej i członkiem jego Za­
rządu Krajowego. W  1928 r. jako

Dymitrow ponownie wybrany
S G S k r & B a a r K e n w  y p n e r a B n y m  

Bułgarskiej Partii Robotniczej (Komunistów)
SOFIA PAP. Kongres Bułgar­

skiej Partii Robotniczej (Komu­
nistów) ponownie wybrał Dymi­
trowa sekretarzem generalnym 
Partii. Sekretarzami wybrani zo­
stali Georgi Czankow,- przewod­
niczący państwowej komisji kon­
troli i Czerwenkow przewodniczą­
cy państwowej komisji nauki, kul 
tury i sztuki.

Dotychczasowi członkowie biu-

Wybór komunistycznego 
mera Firlniny

PARYŻ PAP. Komunista Gombe 
został wybrany merem miasta Fir 
miny. Sukces ten jest tym bar­
dziej godny podkreślenia, że kan­
dydat socjalistyczny był popiera­
ny przez MRP i gaullistów. Wśród 
sześciu zastępców mera jest 4 ko 
munistów, 1 MRP i 1 socjalista. 
Combę, który był merem rozwią­
zanej przez rząd Queille‘a rądy 
miejskiej Firminy, został usunię­
ty z zajmowanego stanowiska de­
cyzją ministra spraw wewnętrz­
nych Mocha za solidaryzowanie 
się ze strajkującymi górnikami. 
Mieszkańcy miasta, zebrani przed 
ratuszem, powitali wybór Com­
bra śpiewem „Marsylianki“ t 
„Międzynarodówki". Rada miej­
ska Firminy uchwaliła jednogłoś­
nie wniosek, żądający bezzwłocz­
nego uwolnienia aresztowanych 
górników.

ra politycznego partii: premier 
Dymitrow, wicepremier Kostow, 
wicepremier i minister spraw za­
granicznych Kolarow, minister 
spraw wewnętrznych Jugow, mini 
ster obrony narodowej Damianów, 
przewodniczący komisji planowa­
nia Terpeczew, red. naczelny or­
ganu partii „Robotniczesko Delo“ 
Poptomow oraz Czankow i Czer­
wenkow —  zostali ponownie wy­
brani członkami biura politycz­
nego.

17-letni młodzieniec wstępuje do 
KZM, a w rok później, jako se­
kretarz Komitetu Dzielnicowego 
KZM ..Wola“ w Warszawie znaj­
duje się w szeregach KPP.

Normalnym losem działacza 
rewolucyjnego jest praca, i wal­
ka. To też życie tow. Konopki 
wypełnia zdecydowana walka z 
faszyzmem sanacyjnym w Pol­
sce, walka o sprawę klasy robot 
niczej, Tow. Konopka pełni kolej 
no funkcje sekretarza Komitetu 
Okręgowego w Zagłębiu Dąbrów

skim,, Łodzi, w Warszawie i i 
szeregu innych. W  1935 r. jak ■
członek KC KZM zawiera jedn 
litofrontową umowę z KC TUJ 
reprezentowanym wówczas prz< 
tow. Dubois.

Podczas wojny jest tow. Ki 
nopka jednym z organizatorów 
I Dywizji im. Tadeusza Kościi. 
szki, przy czym jako zastępc: 
dowódcy 1 pułku czołgów, a no 
stępnie 1 brygady czołgów im 

j Bohaterów Westerplatte bierz 
' udział w zwycięskiej kompani 

wojennej.
| W okresie wyzwalania kraj" 
j spod okupacji hitlerowskiej 1 
' r. 19it jako pełnomocnik PKWI 
; na woj. rzeszowskie bierze czyr 
‘ ny i kierowniczy udział w prze 

prowadzaniu reformy rolnej, i 
budowaniu i umacnianiu władz 
ludowej w Polsce. Następnie 1 
czasie szczególnie ostrej walki 
rozprawy z wrogiem klasowyr 
nełni funkcje I sekr. K W  PPt 
woj. lubelskiego.

Ostatnio tow. Konopka zajme 
wał kierowniczej stanowisko i 

' prasie krajowej i występując 1 
jej imieniu jako polski delega 
na szeregu międzynarodowycl 
konferencji, m. i. na k.onferenc: 
w sprawie wolności, słowa w Ge 
newie, skutecznie bronił interc 
sów Polski Ludowej.,

Pierwsze plenarne posiedzeni ■ 
Komitetu Wojewódzkiego PZPJ 
w Gdańsku, powstałego na bazi 
połączenia Komitetów Wojewód 
kich. dwu partii robotniczy cl 
wybrało tow. Konopkę, na stano 
wisko sekretarza Komitetu BY 
jewódzkiego.

Najwyższa nagroda za twórczą prace
1 0 - fecie tytułu Bohatera Pracy Socjalistycznej w ZSRR

M OSKW A. (PAP). W  ponie­
działek upłynęło 10 łat od dnia 
ustalenia przez Prezydium Ka 
dy Najwyższej ZSRR honoro­
wego tytułu Bohatera Pracy 
Socjalistycznej. Złota Gwiazda 
z sierpem i młotem oraz Order 
Lenina wręczane równocześnie 
z nadaniem tego honorowego 
tytułu, stały się symbolem naj­
wyższej nagrody za zasługi w 
dziedzinie pokojowej twórczej 
pracy narodu radzieckiego.

„Przez wprowadzenie tytułu 
Bohatera Pracy Socjalistycz­
nej — pisze „Prawda“ —  wła­
dza radziecka uwieczniła co­
dzienne bohaterstwo pracy nro

stych, skromnych ludzi robot­
ników, kołchoźników i inteli­
gencji oraz przyrównała je do 
najwyższych zasług państwo­
wych'” i bojowych’*.

Tytuł Bohatera Pracy Socja­
listycznej nadano tysiącom li­
czonych. konstruktorów robot­
ników, chłopów, którzy swymi 
wysiłkami przyczynili się do 
rozkwitu radzieckiej gospodar­
ki narodowej oraz kultury i 
potągi ZSRR. 125 kolejarzy ra­
dzieckich odznaczono w czasie 
ostatniej wojny za zasługi w 
dziedzinie zaopatrywania fron­
tu zaszczytnym tytułem Boha­
tera Pracy Socjalistycznej. W

okresie minionej wojny ty tu i 
ten nadano również najbliż­
szym współpraeownikoin Sta 
lina: Mołotowowi, Berii, Me- 
lenkowowi, Mikojanowi i Ka 
gauowiezowi za działalność w 
dziedzinie mobilizacji sił naro­
du radzieckiego do walki z hit­
lerowskim najazdem. Za orga­
nizowanie gospodarki radziec­
kiego zaplecza dla potrzeb fron 
tu. Zaszczytny ten tytuł Bohą 
tera Pracy Socjalistycznej na 
dano m. in. 150 górnikom, 16 
pracownikom przemysłu nafto­
wego oraz tysiącom kołchoźni­
ków, którzy osiągnęli wysokie 
zbiory.
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R E F O R M A  P Ł A C
TRAWLERY DALEKOMORSKIE POWRÓCIŁY

S z n i e s i e n i e  są gst& m M  fc a p ife o w e g o
_  . • ______ różnice mie-lczone do zasiłków, wymacanych ¡zasiłek rodzinny w następującej

przez ZUS z funduszu zasiłków ] wysokości.Znajdujemy się w przededniu 
bardzo ważnej zmiany w życiu 
■całego kraju, w przededniu

Państwo pokrywało rozn.ee mię 
dzy kartkową ceną poszczegól­
nych artykułów, a ich co no ryn-rał een kra i u.  W  pr z eueumu . ¡ o - —  o ,

wielkiej reformy płac i irówno- | kową• L ^ w id ^ ąc f  stem awo__
czesnego zniesienia systemu 
kartkowego oraz systemu dwóch
cen. .

W swym referacie na Kon­
gresie Zjednoczeniowym tow. 
Minc omówił m.in. dość szeroko 
zasady tej reformy zapowiada­
jąc jej wprowadzenie z dniem 
1 stycznia 1949 roku.

W chwili obecnej we  wszyst­
kich gałęziach produkcji dobie­
gają już końca prace nad za­
warciem nowych układów zbio­
rowych, w których zostaną 
szczegółowo określone nowe
warunki pracy i płacy dla o- 
gromnej, prawie trzymilionowej 
masy robotników i pracowników 
umysłowych- W opracowaniu 
nowych układów zbiorowych u- 
czestniczą nie tylko przedstawi­
ciele zainteresowanych władz
państwowych i związków zawo­
dowych, ale także szerol-.i aktyw 
robotniczy, zarówno związkowy, 
jak i partyjny.

Za kilka dni |j?we układy
zbiorowe wejdą w życie.

Równocześnie zostanie całko­
wicie zniesiony system zaopa­
trzenia reglamentowanego. W  
ciągu 1948 r. —  jak wiadomo 
—  zniesiono już zaopatrzenie 
kartkowe na cały szereg waż­
nych artykułów, jak cukier, ka­
szę, mąkę chleb i ' n. VV zamian 
kartkowicze otrzymują równo­
ważnik w gotówce.

Obecnie zostaną zlikwidowane 
kartki na mięso i tłuszcze oraz 
odzież, a ekwiwalent za te arty­
kuły jak i za kasowane równo­
cześnie kartki dla ciężko pra­
cujących, zostanie włączony do 
zreformowanej płacy zarobko- 
kowej.

Do zasadniczej płacy zostaną 
wmontowane również ekwiwa­
lenty za poprzednio wyłączone 
artykuły kartkowe, wypłacane 
dotychczas w formie dodatków, 
jak również dotacja stołówko­
wa i dodatek wyrównawczy.

Do płacy zasadniczej będzie 
także wmontowany specjalny 
ekwiwalent za przeciętną pod­
wyżkę cen kolejowych biletów 
dojazdowych, tramwajów, gazu i 
elektryczności, która to podwyż­
ka ■ zostanie wprowadzona z 
dniem 1 stycznia 1948 r. w 
związku z likwidacją systemu 
dwóch cen-

Pracownicy korzystali dotąd z 
ulgowych biletów dojazdowych 
i tramwajowych, których ceny 
były wyraźnie deficytowe. Defi- 
cytowe były także dotycoczaso- 
w ecen y za gaz i elektryczność 
Przedsiębiorstwa komunał ne lub 
państwowe ponosiły z t®Ko - 
łu straty, pokrywane dotąd przez 
Państwo, podobnie zresztą jak

cen i ’ znosząc kartki, musimy ró­
wnocześnie znieść system do­
płacania ze Skarbu Państwa do 
poszczególnych przedsiębiorstw 
komunikacyjnych > i energetycz

rodzinnych. Pracownicy mający 
na Swym utrzymaniu liczniejszą 
rodzinę otrzymywać będą na je­
dno dziecko przeciętnie większy 
zasiłek, niż ci, którzy mają mniej 
dzieci.

Zasiłek rodzinny nie będzie

dzieci

n yA  P r «  i słuszniej będzie, ! zatem włączony do zarobku nycn. tius^cj « ______ .....i „ u  m.Dip ozalez-
jeśli pracownik otrzyma jako 
część swego wynagrodzenia to, 
co Państwo dotychczas okólną 
drogą za niego dopłacało. Rów­
nocześnie zostanie . skasowany 
przywilej, z którego korzystały 
dotąd warstwy zamożniejsze, 
płacąc na równi z klasą robot­
niczą niską taryfę za gaz łub

pracownika i nifc będzie uzależ­
niony od wysokości płacy lecz 
od liczebności rodziny-

Zasiłki rodzinne będą wypła­
cane w następującej wysokości: 

na jedno dziecko, na które 
przysługuje zasiłek 1.650 zł. 

na dwoje dzieci 3.600 zł, 
na każde następne dziecko

i tramwaje.elektryczność . ---------  .
ma bowiem żadnego powodu, 
aby Państwo Ludowe, musiało 
dopłacać do usług, z których ko­
rzysta burżuazja.

Na innych zasadach będą też 
pracować stołówki przy zakła­
dach pracy. Dotychczas Państ­
wo wypłacało przedsiębiorstwu 
dotacje na stołówki w wysoko­
ści 600 lub 800 zł. miesięcznie 
na pracownika. Dyrekcja zakła­
du za te pieniądze zakupywała 
produkty i przygotowywała o- 
biady dla pracowników. Odtąd 
zaś do płacy będzie wmontowa­
ny jako część składowa zarobku 
przeciętny ekwiwalent stołów­
kowy w sumie 670 złotych- Pra­
cownik będzie mógł według 
własnego uznania korzystać ze 
stołówki lub też nłe korzystać. 
Stołówki zostają wszędzie tam, 
gdzie co najmniej 100 pracowni­
ków zgłosi chęć korzystania z 
ich usług. Minimalna opłata, 
którą pracownicy wniosą za 
korzystanie ze stołówki wynosi 
670 zł co nie wyklucza, że 
chcąc podnieść jakość obiadów, 
mogą oni ustalić wyższą cenę za 
korzystanie ze stołówki zakła­
dowej. Administracja zakładu 
pracy obowiązana jest nadal do­
starczać niezbędnych dla pro­
wadzenia stołówki lokalu i urzą­
dzeń oraz ponosić związane z 
tym koszty administracyjne i  
rzeczowe w wysokości 175 zł na 
pracownika.

Reforma styczniowa obejmie 
również bardzo ważną dla masy 
pracowniczej sprawę zasiłków 
rodzinnych. Jak wiadomo już w 
1948 r. stworzono w ramach 
ZUS-u fundusz zasiłków rodzin­
nych, z którego wypłacano 
wszystkim pracownikom prze­
mysłu państwowego ¡miesięczne 
zasiłki na pozostające na ich 
utrzymaniu osoby, przede wszyst 
kim dzieci.

Nie | poczynając od trzeciego, licząc 
tylko dzieci, na które przysługu­
je zasiłek 2.250 zł,

na żonę lub niezdolnego do 
zarobkowania męża jeśli przy­
sługuje zasiłek na dzieci 1.250 zł, 

jeśii zasiłek na dzieci nie 
przysługuje, na żonę niezdolną 
do zarobkowania lub w wieku 
powyżej 50 lat, bądź kształcącą 
się w szkołach lub na męża nie­
zdolnego do zarobkowania 1.000 
złotych.

Jak widzimy zasiłki rodzinne 
stanowić będą bardzo poważną 
pozycję w budżecie pracowni­
ków, zwałszcza niżej uposażo­
nych, a obarczonych liczną ro­
dziną- Tak . np. pracownik ma­
jący na utrzymaniu żonę, i pię­
cioro dzieci, na które przysłu­
guje zasiłek otrzymywać będzie

na żonę 1.250 zł,
na pierwszych dwoje 

3.600
na dalszych troje dzieci 6.750 

zł, razem 11.600 zł.
Poza tym należy nadmienić, j 

że przewidziane jest bezpłatne j 
rozdawnictwo mleka przez fun- i 
dusz zasiłków rodzinnych dla 
dzieci. W razie wydawania mle­
ka z zasiłku będzie potrąconych 
po 200 złotych na dziecko, o- 
trzymujące mleko.

Tak w ogólnym zarysie przed­
stawia się sprawa reformy 
plac w związku ze zniesieniem 
kartek i systemu dwóch cen.

Reforma płac przyniesie ogro­
mne korzyści klasie robotniczej i 
Państwu Ludowemu. Ogólny 
poziom realnych płac podniesie 
się o około 10 proc. Z tej pod­
wyżki najbardziej skorzystają 
grupy pracownicze, najgorzej 
dotąd uposażone. Równocześnie 
reforma płac czyniąc s trukturę 
zarobku jasną i przejrzystą a 
wysokość zarobku w o wiele 
większym, niż dotychczas stop­
niu, uzależnioną od wydajności 
i kwalifikacji zawodowej praco­
wnika, stworzy mocny i trwały 
grunt dla dalszego systematycz­
nego wzrostu wydajności i real­
nej płacy zarobkowej, dla stałe­
go ’ wzrostu bogactw naszego 
Państwa Ludowego i podnosze­
nia dobrobytu klasy robotniczej.

Wwwstkie trawlery polskiej flotylli rybackiej powróciły już
P= ^ fX t o r e is u  śledziowego do portów macierzystych, przywo- 

L c  oSłem  55.303 ton ryb złowionych na terenach Morza Północ- 
? Atinntvku Plan wykonano w 112%.

S N ajlepszym i wynikami odznaczał się trawler „Saturnia z za 
, N wvlf.r7.nie z Polaków, pod kierownictwem doświad-

Ń .  po»»t,.yihP flotyll, P>y—

*  “ p r ź S S S  n , .ta m a c h  d o t a .y
p r » “ ,r i ę ? o ,o w i j a ć  .ip techniczni, do nowego sezonu po- 
łowu ryby białej, (w)

SBtuéfci piesnu Äfisrsftßlla

Na polecenie USA
A n g l i a m u s i o g r a n l c z y ć f c u i i o w n i c t w o D k r ę t o w e

i 1030/45 sto- I ctwie okrętowym można zaob-

Trzjjkrotnjj wzrost żeglugi
t t e e S t r z e t

W roku bieżącym wykorzystanie żeglugi na Odrze było trzy- 
kr^nie więkśze\niżeH w roku ubiegłym. W ciągu 
sezonu żeglugowego do Szczecina zawinęło olc 1000 barek pol^  
skich i czechosłowackich łącznic, podczas gdy w r. 184 -J .
wynosiła zaledwie 350 . . . , ‘

Charakterystycznym jest to, że zwiększyły się me tylko ła-j 
dunki idące w dół rzeki (tj. głownie węgla ze h ąsaa), ale także 
wzrosło wykorzystanie taboru barkowego, «^ają » Ęb , j 
Śląsk. Szczególnie dobrze wykorzys any był czeskie
czeskie woziły na południe szwedzką rudę dla przemysłu czeskie
go, a do Szczecina polski węgiel, (w).

wykonały “  łącznie 5.500 jedno- j  w S °  g a r ­
stek morskich o tonażu o 4 . f »  | gowe .^ P P n g  q 2() proc.
DWT wykonujący tym ¿amym - £  “ teU na cele budow-
77 proc. całego wodow ancS P ^ okrętowego w stosunku 
czasie wojny tonażu, wierna . . • - ...
Brylania wykonała w tym cza­
sie 14,2 proc., a reszta krajów 
eurooejskich — 3,8 proc. Po za­
kończeniu działań wojennych 
Anglia wydatnie zwiększyła pro­
dukcję okrętową osiągając cyl- 
re 60 proc. będącego w budo­
wie tonażu. (V/ roku 193' udział 
W. Erytanii wynosił tylko 
proc-) Anglicy dazą do tego, 
aby za dwa lata osiągnąć przed­
wojenny stan tonażu.

Według opinii organu radziec- 
,,, kiego Ministerstwa Handlu Za- 
jj granicznego „Wnieszmaja lo r  
■ ‘ Jłowli

do roku ubiegłego. Jest tc nie­
wątpliwie wynikiem działania 
planu Marshalla, który utrudnia 
pracę przemysłu okrętowego w 
Anglii, ograniczając dostawę 
stali. Amerykańskie pismo ..Ma­
rine Engineering and Shipping 
Review“ stwierdza, że .energia 
krajów marshallowskich powin­
na skoncentrować się na rozwo- 
iu rolnictwa i górnictwa, a me 
na rozbudowie floty handmwej.

Obecnie zasiłki te zosłauą po­
większone w związku ze zniesie­
niem kartek. Za wycofane karty 
rodzinne ustalone zostanie od­
szkodowanie, które będzie włą-

UMOWA ZBIOROWA W ŻEGLUDZE ŚRÓDLĄDOWE!
Duże udogodnienia dla załóg pływających

. . . .  i . TT i Ł n r» rt- l wiono pracowni]

P O R T Y  PRACUJĄ
POLSKA BANDERA

n a  m o r z u
ŚRÓDZIEMNYM

Ożywione stosunki han 
dlowe, jakie utrzymu­
jemy z państwami base­
nu Morza Śródziemnego 
powodują, że coraz częś­
ciej polskie statki zawi­
jają do portów śródziem 
nomorskich. Oprócz jed­
nostek eksploatowanych 
na regularnej linii że­
glugowej łączącej Gdy­
nię z portami bliskiego 
wschodu, wiele polskich 
trampów, zwłaszcza o 
większym tonażu, prze­
wozi polskie towary eks 
portowe do Włoch, Tur­
cji, oraz Palestyny. W  
obecnej chwili na linii 
lewantyńskiej kursuje 
5 statków: m/s ,,Morska 
Wola“ , m /s „Stalowa 
Wola“ , m/s „Lewant 
s/s „Opole“ , oraz m /s  
..Lechistan“ , który w 
tych dniach kończy re­
mont na Stoczni Gdyń­
skiej« Do Turcji, Pales- 
tyny i EgiP^ wywozi­
my na polskich statkach 
głównie wyroby żelazne, 
do Włoch węgiel, w dro­
dze zaś powrotnej stat­
ki przywożą nawozy 
sztuczne z Algieru. W 
dniu dzisiejszym z więk 
szym ładunkiem drobni- 
-ey wyjdzie z Gdyni w 
drogę do Palestyny świe 
żo odremontowany s/s 
„Kołobrzeg“ .

CORAZ WIĘCEJ STAT 
RÓW b r y t y j s k i c h  
W PORTACH POLS­

KICH
W  ostatnich kilku 

dniach w portach zespo­
łu Gdańsk -  Gdynia za­
notowano większą, niż 
zazwyczaj ilość statków 
pływających pod bande­
rą brytyjską. Oprócz 
trzech statków regular­
nej linii Londyn -  Gdy­
nia i Hull -  Gdynia, a 
mianowicie m /s „Balta- 
via“ , s/s „Baltrafic“ i 
s/s „Baltrader“ , które 
wyładowują w Gdyni 
drobnicę, po tarcicę 
przybyły: do Gdańska 
s/s „Southern Island“ , 
oraz do Gdyni s/s „Ben-

lamin Tay“ . Dnia 23 bm. 
do portu gdyńskiego po 
ładunek węgla dla 
Włoch zawinął brytyjski 
s/s „Memphis Town".
' 1 NOWA

l a t a r n i a  m o k s k a  
n a  BAŁTYKU 

polskie władze żeglu­
gowe niestrudzenie kon­
tynuują prace zmierzają 
ce do zapewnienia mak­
simum bezpieczeństwa
żeglugi na wodach pol­
skiego Bałtyku. Ostatnio 
staraniem Wydziału Na­
wigacyjnego GUM uru­
chomiono w Niechorzu 
(Pomolze Zachodnie) je­
dną z największych na 
Bałtyku latarni mors­
kich.

Na odbytym ostatnio ogólnokrajo­
wym zjeździ« pracowników Żeglugi 
Śródlądowej rozpatrywana była spra­
wa nowej umowy zbiorowej oraz no­
wej siatki płac. "W obradach wzięli 
udział przedstawiciele Dyrekcji Dróg 
Wodnych, Państwowej Żeglugi na 
Wiśle oraz Państwowej Żeglugi na 
Odrze. »

Nowa umowa zbiorowa, która wej­
dzie już w życie od nowego roku 
przyniesie bezpośrednie korzyści w 
pierwszym rzędzie pracownikom za­
trudnionym na wodzie. Wszystkie za­
łogi pływające otrzymają podwyżkę 
w granicach od 25— 30°/o. Kapitano­
wie i mechanicy I, klasy zatrudnieni 
w żegludze śródlądowej otrzymywali 
dotychczas 16 000 zł. Według stawek 
w nowej umowie zbiorowej będą oni 
otrzymywali 28 000 zł. Ci sami pra

cownicy II. kategorii otrzymają upo­
sażenie ok. 24 000 zł. Podwyższone 
zostaną również stawki płac dla 
sterników, palaczy i marynarzy. Nie­
zależnie od tego paliczc będą otrzy­
mywali 4600 zł. więcej od maryna­
rzy, ponieważ praca ich jak wynika 
* doświadczeń, zaczyna się zawsze 
o wiele wcześniej i przedłuża się po 
normalnych godzinach pracy.

Nowa umowa zbiorowa rozwiązuie 
również zagadnienie urlopów dla 
pracowników fizycznych. Przed tym 
pracownikom fizycznym nie przysłu­
giwały urlopy, jeśli kandydat nie 
miał przepracowanego pełnego roku. 
W związku z tym. że większa częśc 
pracowników fizycznych, zatrudnio­
nych na wodzie, była zwalniana na 
okres zimowy, sprawy urlopów stale 
się komplikowały. Obecnie postano

wiono pracownikom fizycznym zali­
czać po jednym dniu urlopu za peł­
ny przepracowany miesiąc. Tak samo 
przedstawia się sprawa z za.ogami, 
które na skutek swojej pracy n,e 
mogą mieć wolnych niedziel i świąt. 
Według nowej umowy zbiorowej za 
każdy przepracowany kwartał bez 
przerwy w niedzielę i święta należy 
się 16 dni urlopu.

Nowa umowa zbiorowa da pracow­
nikom Żeglugi Śródlądowej bezpo­
średnie korzyści. Poza podwyżką 
płac otrzymają oni opiekę d a sie­
bie oraz swoich rodzin. Zwiększone 
stawki płacy oraz poraź pierwszy w 
dziejach żeglugi śródlądowej kon­
kretne rozwiązanie sprawy urlopo­
wej pozwoli na skupienie w szere-

Monopoliści amerykańscy pra­
gną rozprzestrzenić się i na mo­
rzu. W roku budżetowym 1847/48 
na budowę, nowych okrętów 
przeznaczono w USA i5 mil. 
dolarów i 15 milionów na zmo­
dernizowanie i rekonstrukcję 
starych jednostek. Na najbliższe 
4 lata Morska Komisja U.S-A. 
przewiduje wyasygnowanie na 
budownictwo okrętowe do 600 
milionów dolarów. Obecnie już 
zapoczątkowano prace nad po­
wojennym typem statku seryj­
nego „Emergency“, przy czym 
na budowę prototypów przezna­
czono 20 milionów dolarów. 
Statki nowego jednolitego typu 
mają odpowiadać najwyższym 
standartom.

Jest rzeczą oczywistą, że Ame­
rykanie chcą zmonopolizować w 
swoich rękach kontrolę żeglugi 
światowej tak, jak obecnie °Pa" 
nowali już lotnictwo komunika­
cyjne na Zachodzie. Zamierze­
nia USA uderzają wyraźnie w 

¡kraje europejskie, które skrepo- 
wane planem Mąńsnalla nie mo­
gą wystąpić z protestem w obro-

w. j  r o - o l i  na skupienie w szere, | ^ ^ " ż i f e ł u g i  I
gach załóg pływających naj P T | pr® glu stoczniowego. (W) 
fachowców. *  --------------—
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W dniu 28. bm. f

Techniczne potrzeby rybołówstwa dalekomorskiego ,

ROZBUDOWA STOCZNI RYBACKICH I URZĄDZEŃ PORTOWYCH
no«lst€»wvtf r - o z w o j u  p o ło w o * ®

___ .„i. n tvsiae tomkach, połov
Tegoroczny plan połowów dale- nie. Trawler Saturn“, który w po 

i: komorskich został poważnie prze- j bliżu kanału Kilońskiego mia - 
! kroczony, nie mniej jednak z całą i lizję z wrakiem, został naprawlo- 

bezstronnością stwierdzić wypa- | ny p ro w ^^zm e^d zięta^em u ,^

zyskanie większych o tysiąc ton , kaeh połowy
połowów śledzi, nie p ,rZf t aJtość ! dostoiu° statków6 mógł ulec dakkoby ^ża^naj" trudności, a wartość 
połowów zwiększyłaby się o co-

MINA
MA TORZE WODNYM

W dniu -wczorajszym 
;j. 28 bm. załoga kutra 
/My 156 zameldowała w 
Kapitanacie Portu o za­
obserwowaniu na torze 
wodnym do Gdyni pły- 
wającej miny. Bezzwło­
cznie zaalarmowano Ma­
rynarkę Wojenną, która 
wysłała trawler celem 
usunięcia groźnego „in­
truza". W międzyczasie 
za pośrednictwem radio 
Gdynia, nadawano os­
trzeżenie ,dla statków 
zbliżających się do por­
tu. Najprawdopodobniej 
mina została zdryfcwa­
na w okresie ostatnich 
sztormów i wiatry przy ­
gnały ją na tor wodny.

GDAŃSK
Strefa Wolna: Gripo 

fin., Iris fin., Mira 
fin. ,

Kanał Portowy: West- 
fart szw., Maud szw., 
Rataj poi., Alfa szw. 

Basen Górniczy: Nider- 
holm fin., Sow. Gawoń 
radź., Askold radź., A - 
ino Maria Nurminen 
fin., Egge fr., Lyras 
grec. •

Dworzec Wiślany: To­
bruk poi., Hoogiand 
hol.

pomosty Wiślane: Dag­
mar fin., Frankrig 
dun., Scandinavie fin., 
Rikke Skou dun., Gre- 
te Hopen fr.

Kanał Kaszubski: Mor­
ska Wola poi., Leterin

Paged: Southern Island i  
bryt.. Aage dun.„ Jo- ! 
sefa dun., Dama dun,, i 
«rne szw., Gunilla ( 

szw.. Ariel szw., Nord

SZW‘ GDYNIA 
Nabrz. Art?ic'skl- : :Ne|>

• tun pob. Deltra I poi., 
limiter pot, Uran poi., 
Urania poi., Merkury 
poi., Syriusz poi., Sa­
turn poi-, po1"  |
Saturnia poi- ‘ i

labrz. śląskie : Ry»y
!30l. ■ . . !^./ivedzVi * j
dna Gerome -  ^  . 
wan Końćłrup ńun„ \

Anna lin., Kijel szw., 
Hafnia fin., Hasting 
szw.

Nabrz. duńskie: Odde- 
woid szw., Hernanda 
wł., Narwik poi.

Nabrz. Holenderskie:
Nils Sture szw., Wen­
ta radź.

Nabrz. Belgijskie: Effi 
Maersk dun. •
Nabrz. Francuskie: He­

be szw., Batory poi. 
Nabrz. Polskie: Beta 

szw., Bernice hol., Ber 
genhus dun., Baltra­
der bryt., Baltrafic 
bryt., Śląsk poi., Bal- 
tavia bryt., Warmia 
poi., Lysland norw., 
Draco hol.. Falstria 
dun.

Nabrz. Rotter damskie:
Opole poi.

Nabrz. Indyjskie: Ben- 
| gal szw., Inga fin.,
\ Henrich alj., Lauting 

alj., Tatti alj., Mem- 
1 phis Town bryt. 

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi..

Nabrz. Amerykańskie: 
Hel poi., Kołobrzeg 
poi., Inkeri Nuriminen 
fin.

Nabrz. Czechosłowackie: 
Ulsnes norw.

Nabrz. Rumuńskie: Ka­
towice pój., Gopło po1 

Paged: Jan norw., Mai-:- 
rita norw.. Benjamin 
Tay bryt. "  (s).

bezstronnością stwierdzić wypa- ny prowizorycznie dzięk^emu, ze , P milionów złotych,
da. że można było uzyskać znacz- ! udało się dźwigiem pływającym , najmniej juu

i n ê lepsze wyniki, o ile by trawie- j podnieść dziób statku. _________  j w  miarę rozwoju naszej floty ^
...___uiouwirr-in 7.nrp-ani7,owana I Wobec konieczności

v odnieść dzioo statku. i miarę rozwoju
' rTmiały należycie zorganizowaną j Wobec konieczności przeprowa-: dalekomorskiej musi Postępowa » 
1 Ah ł̂uffe techniczną i warsztato- dzenia regularnych przeglądów ry Q rmwpi ia wyprzedzać, budo 
wa Dotychczas wszystkie remon- j backiego taboru dalekomorskiego,
^4- ___v . .  mac remontowych

postoju statków mógł ulec daleko 
idącej redukcji, leżącej w ramach 
możliwości technicznych.

.NOWA BAZA 
W  ŚWINOUJŚCIU

—------ i --  • .
a nawet ją wyprzedzać, budowa | pQ zreaiiZowaniu planu szescia 

Dotychczas wszystkie remon-i oackiego specjalnych urządzeń oosługi tecli, ietnjeg0i trudności naszkicowani
g , ' śri Dodwodnvch tych stosun! przyśpieszenie prac remontowych niczncj. w  pierwszym rzędzie na- będą mogły być w poważnym stc 
tnwo niewielkich jednostek o:dby|'w okresie pomiędzy zakończeniem i jezy dążyć do tego, aby sezonowe 

____  __ -i<e>rłTi<=»i RMnrm śledzioweso, sl rozpoczę- romnntur trawlerów mogły być w„KUWU XJIX̂ »» *^«^*^** J---- --  . .
wać się. muszą na doku w jednej sezonu śledziowego,
ze stoczni naszego wybrzeża 
Stwarza to bardzo poważne trud- 
ności Trawlery muszą przez dłuż nem śledziowym 
szv czas oczekiwać na swoją ko- , najważniejszych 
a * . . . . .  ! torhnicznei rvbc

T, w, — ----A ■- rClUUBUjr ------ w -
ciem sezonu połowów ryby białej konane we własnym zakresie 
względnie w okresie przed sezo- j przez „Dalmor“ lub przez przysto

jest jednym, z 
zadań obsługi

lejkę wejścia na dok, a z drugiej 
strony znajdując się już na doku, 
blokują dok i hamują prace re­
montowe większych jednostek że­
glugi pełnomorskiej

! b u d o w a  sliptj p r z y s p i e s z y  
i  r e m o n t y  t r a w l e r o w e

Zasadniczo dokowanie trawle­
rów powinno być zastąpione przez 
wyciąganie na slipie. Niestety jed 
nak ani w Gdyni, ani też w Gdań 
sku nie mamy slipów, mogących 
przyjąć jednostki wielkości traw­
lerów.

Jak niekorzystnie odbija się

technicznej rybołówstwa daleko­
morskiego. „Dalmor“ posiada co 
prawda własne warsztaty repera- 
cyjne, które wykonują wiele drob­
niejszych napraw we własnym za­
kresie nawet przy bardzo niskich 
kosztach, jednak ne wystarczają 
one do pełnej obsługi technicznej 
wszystkich trawlerów.

sowane do tych zadań stocznie ry 
backie. Prace w tym zakresie po 
winny być przeprowadzone jesz­
cze w roku 1949, gdyż tym sa­
mym zwiększamy zdolność pro­
dukcyjną stoczni ZSP.

wszystkich trawlerów. WUjącvch ryby w porcie- macierzy
CZTERNASTODNIOWY POSTÓJ ] stym podczas sezonu należy skro- 
NA STOCZNI TO STRATA 100 • •' -------- nr *

TON RYB
Należy sobie zdać sprawę z te­

go, że 14-dniowy pobyt trawlera r*—— .7 —-,; : . . . -
‘ niekorzystnie odblia sie w sezonie na stoczni odpowiada : towe nabrzeża 1 hali rybnej, urzą 
brak tych urządzeń na wynikach i efektywnej stracie jednego rejsu, dzenie specjalnych bunkrów lodo- 

I połowów najlepiej ilustruje przy- 1 który może przynie.se jak to w wych i wreszcie przyśpieszenie za 
kład trawlera „Kastor“, -który w bieżącym_ sezonie miało miejsce, | opatrywania trawlerów w potrzeb 
nelnvm sezonie mógł odbyć tylko przeciętnie ok. 100 ton śledzi. , ne na nowy rejs paliwo.
-'edna wyprawę, gdyż skutkiem u- j  Gdyby przebudowa dwóch ttaw 1 , . on'eraia-
i śruby ' musiał przez lerów „Wulkan“ i „Wulkania“ zo- Zdaniem fachowców, op.eiają

! kilka tygodni czekać na dokowa-1-stała zakończona wcześniej, to u- i cych się na tegorocznych wy r

pniu rozwiązane przez nowoczes­
ny port rybacki i bazę rybołów­
stwa dalekomorskiego w Świnouj­
ściu. Niezależnie od tego jednał 
usprawnienie pracy gdyńskiej ba­
zy dalekomorskiej jest koniecz 
nością dnia dzisiejszego, niezale: 
nie od postępu realizacji progra 
mu budowy bazy wysuniętej bar 
dziej na zachód, która skraca - 
kilkadziesiąt godzin każdy ■ rej 
trawlera, co w ostateczności po 
zwoli na odbycie w sezonie jesz

c ~  " o S  “  “
Stały wzrost połowów osiąga 

ny dzięki usprawnieniu organiza 
cji pracy i w'spłzawodnictwu ni

POMOCNICZE URZĄDZENIA 
PORTOWE

eić jak najbardziej. W  związku z 
tym powstaje zagadnienie odpo­
wiedniego wyposażenia w y rzą ­
dzenia przeładunkowe 1 transpor

m*że być ograniczony brakiei 
odpowiednich urządzeń przeladu 
kowych i pomocniczych, stanowi 
cych podstawę eksploatacji poi 
tów rybackich. Jedynie przez stw 
rżenie właściwej oprawy teehnic 
nej będziemy mogli w pełni wj 
korzystać potencjał łowczy nas» 
flotylli dalekomorskiej. (.W)
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Plany zabudowania nowoczesnej Gdyni
będą definitywnie sporządzone w  roku 1949

Przed wojną Gdynia nie posia- | Prace nad nowym planem za­
dała ustalonych i zatwierdzonych ! budowy Gdyni posunęły się zna- 
planów zagospodarowania miasta, j cznie naprzód w ostatnim kwarta- 

W wyniku tego, według ocę- le br. Po opracowaniu przez Biu- 
ny fachowców architekt ów, w ro Regionalne Planowania Prze- 
zabudowaniu miasta powstało wie strzennego planu zabudowy całe- 
le braków. j go woj. gdańskiego, w tym ł ze-

Gpracowane już fragmenty pla- | społu Gdańsk/Gdynia, można by-

gromadzi różne krzewy i ‘drzewa 
do zalesienia przyszłego pskrku.

Opracowane plany ustalą rów­
nież miejsce dzielnic robotni­
czych, które będą budowane 
przez Zakłady Osiedli Robotni­
czych już w 1949 r. Nowe osiedla 
powstaną przede wszystkim na

nu zabudowy miasta wymagały ; ło przystąpić do skompletowania ! Wzgórzu Focha. Po opracowaniu
przeprowadzenia poważnej korek
ty.

W pierwszym rzędzie należało 
wziąć pod uwagę nową rolę mia­
sta, jako części składowej olbrzy­
miego skupiska ludnościowego, o 
milionowej liczbie mieszkańców, 
tzw. zespołu GD.

Nowego rozwiązania wymagała 
m. inn. sprawa komunikacji ko­
lejowej i samochodowej między 
Gdynią, a Gdańskiem ł w samym 
mieście. Przedwojenne plany nie 
uwzględniały m. inn. masowego 
budownictwa społecznego, jak 
szkół, domów dziecka, siedzib róż 
nych organizacji społecznych, do­
mów kultury itd. Nie brały one 
również pod uwagę znacznej roz­
budowy dzielnic robotniczych, oto 
czonych zielenią i posiadających 
liczne gmachy o charakterze spo- 
łecżnym. Należało również w roz­
planowaniu miasta uwzględnić do 
świadczenia z okresu wojny.

Członkowie PZPR
Koła fabryezne PZPR w Gdyni 

przystępują obecnie do wzmożonej 
walki z pijaństwem wśród robotni­
ków i pracowników.

Sprawę walki z pijaństwem omó­
wili ostatnio szeroko członkowie 
kola przy Państwowej Przetwófni 
Rybnej w Chylonii. Parn osobom, 
nadużywającym alkoholu udzielono 
nagany. (o)

ostatecznego planu zabudowania 
Gdyni. Na wniosek Wydziału 
Technicznego Zarządu Miejskiego 
przeznaczono na ten cel sumy za­
oszczędzone przez ten Wydział na 
skutek nieobsadzenia 5 etatów. W 
ciągu roku uzyskano stąd ok. 
850.000 zł.

W listopadzie Wydział Technicz 
ny zlecił ostateczne opracowanie 
zabudowy poszczególnych dzielnic 
architektom: L. Dąbrowskiemu. 
W. Rakowskiemu, St. Koziczuko- 
wi i inż. architektowi krajobra­
zu —  Barbarze Kaszyckiej. Mają 
oni wykonać ostateczne piany do 
1 kwietnia 1949 r.

Projekty ich przedyskutowane i 
ostatecznie zatwierdzone, po wpro 
wadzeniu ewentualnych popra­
wek, dadzą ogólny plan zabudo­
wy miasta. Należy zaznaczyć, że 
brak tego planu częściowo hamo­
wał rozwój budownictwa miej­
skiego.

M. inn. ostatecznie zostanie roz­
wiązana sprawa zabudowy puste­
go dotychczas, olbrzymiego placu, 
położonego między ulicami Abra­
hama, 10 Lutego i ul, Śląską. •

Na skutek wyniszczenia drzewo 
stanu Kamienna Góra

planów zabudowy śródmieścia,

Zarządu Miejskiego do sporządzę 
nia planów odległych dzielnic, 
jak Małego Kacka, Chylonii, Ci­
sowej i innych.

Według zapowiedzi, 1949 r. o- 
stateeznie ustali oblicze nowej, 
robotniczej Gdyni.

Plany zabudowy poszczegól­
nych dzielnic, jak i rozwiązania 
linii komunikacyjnych omówimy

DOM DZIECKA W GOŚCICINIE

architekci przystąpią na zlecenie ! osobno. Jog.

Ochrona zabezpieczeniowa 
drobnego 1 średniego handlu i przemysłu

swój pierwotny charakter parku 
naturalnego. Zasadniczy plan za­
gospodarowania Kamiennej Gó­
ry, który powierzono do opraco­
wania architektom Dąbrowskie­
mu i B. Kaszyckiej, przewiduje 
utworzenie tam wielkiego parku, 
opadającego skarpami nad morze 
i w kierunku śródmieścia.

Już obecnie wydział plantacji

Izba Przemysłowo Handlowa 
—Wydział Koordynacji w War 
szawie i Naczelna Rada Zrze­
szeń Kupieckich zawarły poro­
zumienie z Powszechnym Za­
kładem Ubezpieczeń Wzajem­
nych w sprawie rozszerzenia 
akcji ubezpieczeniowej w prze 
myślę, handlu i innych dzia­
łach usług sektora prywatne­
go.

Na podstawie tego porozu­
mienia P. Z. U. W . zapewnił 
kupcom i przemysłowcom do­
godne warunki zawierania u- 
bezpieczeń na zasadach grupo­
wych w działach: ogniowych, 
od odpowiedzialności cywilnej, 
od następstw nieszczęśliwych 
wypadków, auto-casco, zwierzę­
cym, szyb i szkła oraz w dziale 

utraciła ! kradzieżowo-rabunkowym. Ró-

D A R Y  M  R T P D
Do RTPD wpłynęły daïy indywi­

dualne — ob. Girtlerowa wpł. 500 
*1, ob. L. Kwiatkowska 500 zł., ob.

R a d i o o d b i o r n i k  
dla ociem niałych

W dzień wigilijny przedstawiciel 
Zarządu Okręgowego Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju ob. 
Dończyk przekazał jeden aparat ra­
diowy Zakładowi dla Ociemniałych 
we Wrzeszczu przy ni. Morskiej. We 
wzruszających słowach Ociemniali 
złożyli podziękowanie SKRK i Pol­
skiemu Radiu za hojny dar, który 
umożliwi in» najlepszą rozrywkę.

Cz. Pieńkowska 500 zł., ob. J. Fir- 
kowicz 500 zł., ob. M. Łukaszewska 
500 zł., ob. Cz. Obudwicz 500 zl„ ob.
I. Jędrysiakowa 200 zł., ob. St. Bla- , ___ ____ _
siński 500 zł., ob. Kozłowska 200 tylkiT'pewne jego fragmenty, 
zł., ob. E. Tymińska 200 zł., ob. J. w yk orzysta n iu  w pełn i

wnocześnie P.Z.U-W. zastrzegł 
wyżej wymienionym zrzesze­
niom możność interwencji na 
rzecz owych członków w spra­
wach szkód, dotyczących likwi­
dacji.

Naczelna organizacja samo­
rządu gospodarczego przywią­
zując duże znaczenie do akcji 
ubezpieczeniowej i chcąc zape­
wnić racjonalną ochronę ubez­
pieczeniową swym członkom 
podkreślają, że umowy ubez­
pieczeniowe powinny objąć 
swym zakresem cały majątek
i przedsiębiorstwa prywatnych 
przemysłowców i kupców, a nie

Tymińska 
Stachowicz 200 zł., ob. Kwiatkowski 
100 zł., ob. Tyszkowa 100 zł. i ob. 
Kurowska 100 zł.

Pracown. Zakładu Ubezp, Społecz­
nych Oddział w Gdańsku, zamiast 
daru na Kongres Zjednoczeniowy 
złożyli 50 000 zł. do dyspozycji 
RTPD.

Dział Rolnictwa i Reform Rolnych 
pfzesłał 5 000 zł. dla dzieci RTPD.

przy wykorzystaniu w pełni 
tych wszystkich możliwości, 
jakie stwarza P.Z-U.W- pro­
wadząc szereg działów ubezpie 
czeń.

Członkowie organizacji samo 
rządu przemysłowo-handlowe­
go mogą również korzystaj z 
uproszczonego tjjpu ubezpie­
czenia osobistych ruchomości i 
urządzeń domowych (ubezpie­
czenia kombinowane ogniowe

Ułatwiony zakup merów dla świata pracy
Detaliczny sklep »Motozbyt« we Wrzeszczu

Największą bolączką świata 
pracy* Wybrzeża są trudności 
komunikacyjne, _ które często 
powodują spóźnione przybycie 
do pracy i tym samym niepro­
duktywną stratę cennego cza­
su. Dużo robotników i urzędni­
ków chętnie pragnęłoby ko­
rzystać z niezależnego środka 
lokomocji — własnego roweru. 
Dotychczas jednak sprawa na­
bycia roweru sprawiała dużo 
kłopotu. Przy zakupie roweru 
na kredyt należało przedłożyć 
szereg zaświadczeń pracodaw­
cy, Rady Zakładowej, złożyć 
poręczenie i weksle. Spowodo­
wało to zniechęcenie się nabyw 
ców, co z kolei pociągnęło za 
sobą spadek obrotów „Moto­
zbytu” w tym dziale sprzeda­
ży. W  ciągu ubiegłych 4 mie­
sięcy sprzedano zaledwie 1009 
sztuk rowerów.

Rower polski nie jest drogi. 
Przemysł kraj. produkuje obce 
nie już bardzo poważne ilości 
o jakości, nie ustępującej wy­
robom przedwojennym. Polski 
przemysł gumowy dostarcza 
doskonało gumy, które są ce­
nione przez cyklistów. Najlep­
szym dowodem wysokiej jako­
ści polskich rowerów jest po­
ważny eksport, który konku­
ruje skutecznie z produkcją a- 
ajęrykańską ną rynkach Ame­
ryki Centralnej i Południowej.

ROW ERY N A RATY
Detaliczna cena rowerów wy­

nosi obecnie od 13.200 zł. do 
14.000 zł. a co najważniejsze 
„Motozbyt“ sprzedaję je na ko­
rzystne spłaty. Przy wpłacie 
3.200 zł. za rower męski i 4.000 
zł. za rower damski resztę spła 
ca się w pięciu ratach miesięcz­
nych po 2.000 zł. Od niedawna 
formalności sprzedaży kredy­
towej są znacznie uproszczone.

trzonych w podpisy dwóch ży­
rantów i zaświadczeń praco­
dawcy, że pobory kupującego 
nie są obciążone żadnymi więk 
szymi potrąceniami ezy zaję­
ciem przez komornika sądowe­
go.

Celem uproszczenia manipu­
lacji pożądane jest. aby grupy 
pracownicze czy załogi fabryk 
przeprowadzały zakup zbioro­
wy. Jesteśmy przekonani, że 
plan „Motozbytu“, który prze­
widuje w nowym roku sprze­
daż 500 rowerów miesięcznie w 
woj. gdańskim zostanie z po­
ważną nadwyżką wykonany i 
dzięki tym ułatwieniom, ro­
wer odzyska swoją przed­
wojenną popularność. W  naj-

znacznie zwiększą wydajność 
pracy personelu terenowego i 
zmniejszą konta przejazdu i 
diet.

Motocykle SHL mają rów­
nież znaczenie dla rozwoju sys­
tematycznego szkolenia mło: 
dzieży i wychowania narybku 
sportowców motocyklowych- 
Jesteśmy przekonani, żę insty­
tucje, nabywające nowe 125-ki 
zmniejszą znacznie swoje wy­
datki na konserwację przesta­
rzałych środków lokomocji.

(w).

i kradzieżowo - rabunkowe) na 
warunkach ogólnych.

Oprócz tego porozumienie to 
obejmuje również ubezpiecze­
nia życiowe prowadzone przez 
P Z U.W., dając kupcom i prze­
mysłowcom możliwość zawiera­
nia tych ubezpieczeń w dro­
dze umów indywidualnych, a 
przede wszystkim w ramach 
Społecznego Funduszu Oszczęd 
nościowego. Składki bowiem 
za ubezpieczenia na życie za­
wierane w/g zasad S F.O. są 
zaliczane na poczet rocznych 
wkładów oszczędnościowych. _

Spodziewać się należy, że ini­
cjatywa Naczelnych Reprezen­
tacji Samorządu Gospodarcze­
go spotka się niewątpliwie z 
pełnym zrozumieniem całego 
sektora prywatnego, _ który o- 
trzymuje w^ten sposób pełną 
ochronę ubezpieczeniową ze 
strony P.Z.U-W.

__  — ¡ « l i i i
U7 Państwowej Fabryce Mebli w Gościcinie, jak o Ujm pisa­
liśmy przed kilkoma dniami, dba się nie tylko o najwyisze 
normy produkcyjne i jakośi wykonywanej pracy. Robotni­
cy z Gośctcina korzystają ze zdobyczy socjalnych, które sta­
ły się udziałem świata pracy w państwie ludowym. Przy 
zakładach istnieje świetlica i wzorowo prowadzone przed- 
szkole

N'a zdjęciu przedszkole w Gościcinie, w którym przebywa­
ją dzieci pracowników fabryki. Zapewniono im fachową o- 
piehę i najlepsze warunki do przyjemnej nauki i zabawy.

Kupcy powinni nabywać
karty rejestracyjne n a  rok 1949

nie będą mogły załatwić wszystkich, 
masowo zgłaszających się interesan­
tów.

Związek Zrzeszeń Kupieckich woj. 
Gdańskiego wzywa wszystkich kup­
ców do natychmiastowego wykupie; 
nia kart rejestracyjnych na rok 1949.

Według posiadanych informacji 
duży odsetek kupców zwleka z wy­
kupieniem kart rejestracyjnych do 
ostatnich dni grudnia.

Zwracamy uwagę, że tego rodzaju 
postępowanie może spowodować trud 
ności w nabyciu tych kart, gdyż 
urzędy skarbowe, przeciążone pracą,

P r a c e  b u d o w l a n e
nie zostaną przerwane w okresie zimowym

Państwowe Przeds. Inżynie- 
rvjno -  Budowlane bez przerwy 
prowadzi prace, rozpoczęte w 
sezonie budowlanym.

Obecnie trwają roboty przy 
budowie Szkoły Pomnika w Oli­
wie, przy przebudowie szkoły 
Nr.' 33 w Oliwie, przy domu 
mieszkalnym przy ul. Sobieskie­
go Przewidziano też rozpoczę­
cie robót rozbiórkowych na
kwotę 25 milionów zł. Roboty te 
trwałyby pr?ez okres mrozu.

Z dniem 1 stycznia 4„ r. zo­
staną podjęte nowe prace, po­
wierzone przedsiębiorstwu przez 
ZOR: odbudowa budynku admi­
nistracyjnego przy ul. Hoene- 
Wrońskiego, dokończenie budo­
wy nowego budynku przy Jaś­
kowej Dolinie oraz domu przy 
ul. Szczecińskiej, na łączną su­
mę 37 000.000 zł.

Przedsiębiorstwo wykona rów­
nież prace dla GDO na ogólną 
sumę 72 miliony zł. —  w tym 
robót drogowych na 13 mil. zł. 
59 mil. na budownictwo, remon­
ty i urządzenie szkół- Koszt bu­
dowy boiska sportowego „Gwar­
dia“, powierzonej przedsiębior­
stwu przez U. B. wyniesie 3 mil. 
złotych.

Przedsiębiorstwo wykona wie­
le prac dla Zarządu Miejskiego. 
Remont hal i magazynów Rzeź­
ni Miejskiej na sumę przeszło 3 
mil. zł, uporządkowanie i urzą­
dzenie nowego targowiska we 
Wrzeszczu i Oliwie na sumę 
ok. 8 mil. zł. Koszt budowy bu­
dynku ''dla nowych generatorów i 
budowy kotłowni średnio-pręż­
nej w Gazowni Miejskiej wy­
niesie 6,5 mil- zł.

Prace dla Wydz. Wodociągów 
1 Kanalizacji oblicza się na ok. 6

mil. zł.. Będzie to budowa nowe­
go magazynu przy ul. Wałowej, 
domu mieszkalnego przy stacji 
pomp na Ołowiance i wykona­
nie robót zabytkowych w Ratu­
szu Prawomiejskim.

Zakłady Ceramiczne powie­
rzyły Przedsiębiorstwu budowę 
6 domów dwurodzinnych w W i- 
ślinkaćh, garażu i przystani na 
sumę 14 mil. zł.

Realizacja tych planów zape­
wni pracę robotnikom, zatrud­
nionym w przedsiębiorstwie In­
żynieryjno-Budowlanym w okre­
sie zimowym- (d)

Zw. Zrzeszeń Kupieckich ostrzega 
przed konsekwencjami za nie wyku­
pienie kart do końca bieżącego mie­
siąca.

T ragiczny w y p a d e k

8 osób ciężko rannych
27 bm. o godz. 17,30 w Oruni, w 

pobliżu Dworca kolejowego Biskupia 
Gofra, nastąpiło zderzenie tramwa­
jowe dwóch wozów jadących w prze­
ciwnych kierunkach.

8 osób spośród pasażerów odnio­
sło ciężkie rany. 3-ch rannych od­
wieziono do Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku, 5 do Szpitala Miejskiego. 
Oba tramwaje zostały poważnie u- 
szkodzone.

TLeairy

Dopuszczalne marże
i o r o i i & o t t / c

Na podstawie rozporządzenia Mini­
stra Przemysłu t Handlu z dnia 11 
sierpnia 19« r. w sprawie ustalania w 
obrotach handlowych, hurtowych t 
detalicznych dopuszczalnej wysoko­
ści zysku brutto, Biuro Cen M. P. i H. 
podaje następujące dopuszczalne wy­
sokości zysku brutto dla towarów wy­
twarzanych przez przedsiębiorstwa 
niepaństwowe, względnie nie będące 
pod zarządem państwowym oraz dla 
towarów importowanych.

Dopuszcz. wys. 
zysku brutto 

Artykuł w obrotach
hurt. det.

0/n
Obuwie — wierzchy i spody 

skórzane 10
Wszelkie inne obuwie: gumo­

we, tekstylne itp. 10
Galanteria skórzana, jak wa­

lizki, teczki itp. U
Powyższe artykuły galante­

ryjne z imitacji skóry np. 
deraty, dermatoidu, plasty­
ku itp. 10

Konfekcja skórzana — kurtki, 
spodnie, czapki płaszcze i U 
inne U
Powyżej podana wysokość zysków 

brutto wchodzi w życie z dniem 1. 
stycznia 1849 r.

20

22

22

27
27
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OB. MAKIA DR09. | go w Gdańsku o przyznanie pra-
W  sprawie uzyskania ewentual- wa ubogich i wyznaczenie adwo-

bliższym czasie we g  rzesz- r  zaginionym mężu na kata z urzędu, celem przeprowa­
dza przy u • Grunwaldzkie.! | ^ , . ™ ^ ° do f ądu Grodzkiego o 1 dzenia sprawy.
„Motozbyt otwiera specjalny ? 1 zmarłego. Postępo-i W  Waszym wypadku możecie
salon wystawowy i sklep sprze > uzname 5° Ł a ? . . -  AT. 
dąży

I-ałospowodowało całkowite rozbicie 
pożycia małżeńskiego i daje peł­
ną podstawę do uzyskania rozwo­
du. Dla nieobecnego męża sąd u- 
stanowi kuratora.

on wystawowy i sklep sprze bezpYat- i uzyskać rozwód, gdyż wyjazd mę j Ob. WNUK, ELBLĄG,
ży detalicznej wyrobów Zjed postanowienia 1 ża zagranicę bez prawa powrotu Należy zwrócić się do miejsco-

noezenia Przemyślu Motoryza- , twle r d ^ c e g o  że mąt i bez najmniejszego zainteresowa- wego koła ZZK, które zbada kto
W aL  zacinał w zlńązku z dzia- j nia się losem żony i dziecka nale-, ponosi win? za uszczuplenie Wa-
łaniami wojennymi, należy wystą j ży uznać za opuszczenie, które szych praw.
pić do Wydziału Wojskowego ,  ,

.S/fte/sTM na&zifch Liótóuf

cyjnego.
POLSKI MOTOCYKL SHL
Dla osób, którzy regularnie 

muszą przebywać w terenach, 
pozbawionych dogodnej komu­
nikacji, gdański oddział „Mo­
tozbytu” posiada na składzie 
większą iłość nowych motocy­
kli krajowych SHL z silnikiem

przy Starostwie, który sprawę roz 
patrzy. Pomocy w załatwieniu tej 
sprawy udzieli Wam Związek In­
walidów Wojennych. 
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW W  KARTUZACH

_______ „ - „ Ustawa reguluje wysokość czyn
dwu taktowym 125 cm. kub., o j szu dzierżawnego tylko odnośnie 
bardzo mocnej i trwałej kon- i lokali objętych przymusową gos- 
strukcji. Motocykle te cieszą podarką. Jeżeli przedmiotem dzier 
się uznaniem wśród inspekto- ■ żawy są lokale objęte przymuso- 
rów ubezpieczeniowych, in- j wą gospodarką (a nie wyłączo- 
struktorów świetlicowych i roi ne), to wysokości czynszu nie re-
nych, kontrolerów itd., są jed­
nak dla prywatnej kieszeni 
człowieka pracy niezbyt do­
stępne, gdyż cena ich wynosi 
96.900 zł. i nawet przy sprzeda­
ży na raty jeszcze nie wielu 
pracowników będzie mogło ku­
pić sobie motocykl SHL- Na­
tomiast instytucje, wysyłającetuwej są luacim c u --------- ----------. , - • -

Przy podpisaniu nmowy w y -. w teren swoich pracowników, 
starczy, złożenie ire&ali, zaopa- i wyposażając ich w motocykle

guluje umowa, lecz ustawa, która 
przewiduje stawki czynszu dla o- 
sób płacących podatek od obrotu 
i m. inn. przewiduje ulgi dla spół­
dzielni.

I. p. —  GDAŃSK—WRZESZCZ

Państwowy Teatr „Wybrzeże" w
Gdyni, PI. Grunwaldzki. Środa 29
bm. o godz. 19,30 — „Pan Jowialski" 
A. Fredry.

Państw. Teatr. „Wybrzeże" w So­
pocie, ul. Rokossowskiego 39/41. Śro­
da 29. bm. o godz. 19,30 — „Klub Ka­
walerów" Baiueluego. .

K ima
Gdynia — „Warszawa" — Zagubione 

dni,
Gdynia — „Atlantyk“ — Krakatit.
Gdynia — „Fala“ — Dwulicowa ko­

bieta — dozw. od lat 18.
Gdynia — „Promień“ — Pościg — do­

zwól. od lat 12.
Gdynia — „Goplana“ — Siostra lokaja.
Sopot — „Bałtyk“ — Melodia serc, 

dozw. dla młodzieży.
Sopot — „Polonia“ — Dzień zwycię­

skiego kraju — dozw. dla mlodz.
Oliwa — „Polonia“ — Triumf Dr. 

0 ‘Connora — dozw. od lat 14.
Gdańsk — „Światowid" — Ostatnia 

noc.
Wrzeszcz — „Capitol" — Casablanka, 

niedozwol. dla młodzieży.
Wrzeszcz — „Bajka“ — Człowiek * 

karabinem — dozwol. od lat 14.
Koszalin —  „Polonia“ — Przygoda na 

wakacjach, dozw. dla młodz.
Białogard — „Bałtyk“ — Mr. Smith 

jodzie do Waszyngtonu, dozw. dla 
młodz.

Starogard — „Polonia“ — w cleniu 
podejrzenia, od lat 18.

Kościerzyna — „Bałtyk" — Oflag 
XXVII, od lat 14.

Kartuzy — „Kaszub“ — Myszy i lu­
dzie, od lat 16.

Puck — „Mewa“ — Curie Skłodow­
ska, od lat 14.

Nowy Staw — „Tęcza" — Wieczna E- 
wa, od lat 15.

Słupsk — „Polonia** — Wesoły sub­
lokator — dozw. od iat 14.

Lębork — „Fregata" — Zakazane 
piosenki — dozw. od lat 14.

Wejherowo — „Świt" -  Przeczucie, 
od lat 14.

Tczew — „Wisła" — wilki Morskie, 
— dozw. od lat 14.

K,adiIG

STAŁY CZYTELNIK K. 3.
W  odpowiedzi na Ust z dnia 

16.11 p. t. „Usprawnić komunika­
cję z Kartuz do Gdyni“, DOKP za 
wiadamia,, że poruszone w nim za 
gadnienia są już badane przez dy 
rekcyjnych kontrolerów biegu po­
ciągów.

OB. HENRYK BORTKIEWICZ.
W  związku z naszym pismem, 

skierowanym do Ministerstwa O- 
brony Narodowej w Waszej spra­
wie, otrzymaliśmy obecnie odpo- trzymanie z nami stałego kon- 
wiedź, z której wynika, że przy- takt okazji b nŁ?7e.
Znao L  o o f  f aUł fu,ndU?  W nW°  ! &o korespondenta w Dzierż­cie 240.000 zł. na pokrycie całko- 1

Wojennych w Lęborku, gdzie bę
dziecie mieli możność nauczenia 
się odpowiedniego zawodu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
TOW. W. P. DZIERZGOŃ.
Za przysłaną nam z Dzierzgo­

nia korespondencję dziękujemy, 
niestety, ze względu na dezaktua­
lizację materiału ńie możemy jej 
zamieścić. Prosimy jednak o u-

go
goniu, zjawi się on u Was w

sta zaświadczenie o stanie mająt- i to wózek inwalidzki. Niezależnie urz7dzle- Równocześnie prosimy
Należy uzyskać w Zarządzie Mla witych kosztów leczenia, a ponad-

kowym (świadectwo ubóstwa), po i  od tego otrzymacie - -  po wypisa 
uzyskaniu takiego zaświadczenia i nlu z Akademii Lekarskiej— ekie-
wnieść groźbę do Sądu Okręgowe rowanię do Zakładu Inwalidów będziecie w Gdańsku.

Was o przybycie do naszej redak­
cji —  (Dział Terenowy^ m

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę 29. grudnia 1948 r. 

na fali 1079 m.
6.10 — Dziennik poranny, 6.30 — 

Muzyka poranna, 7.20 — Przegląd pra­
sy stołecznej, 7.25 — Poranna mozaika 
muzyczna, 8.00 — Poradnik gospodar­
stwa domowego, 9.15 — Informacje o- 
gólnopolskie, 9,20 — Skrzynka PCK, 
12.04 — Wiadomości południowe, 12.20
— Muzyka rozrywkowa, 14.30—14.40 — 
Przegląd wydarzeń minionego tygod­
nia, 14.40—15.10 — Koncert słynnych 
solistów, 15.10—15.20 — Słuchamy ra­
dia w wiejskiej świetlicy — pogad., 
15.20—15.30 — Informacje miejscowe, 
15.30 — „Mały czyściciel butów", słu­
chowisko, 16.00 — Dziennik popołud­
niowy, 16.45 — „Gramy w szachy" 
pog., 17.00 — Melodie operetkowe, 
17.45 — Pogadanka naukowa, 17.50 — 
„Nadciśnienie tętnicze" pog. z cyklu 
„Gawędy lekarskie", 18.15 — Muzyka 
starowtoska, 18.33 — „Dzieje jednego 
strajku" wspomn. Wandy Wasilew­
skiej, 19.00 — Audycja specjalna dla 
wojska, 20.00 — Dziennik wieczorny,
21.00 — Audycja Chopinowska, 21.40
— fragmenty z poezji Juliana Tuwi­
ma, 22.00 — Muzyka taneczna, 22.45 — 
Codzienny przegląd wydarzeń * - lok.,
23.00 — Ostatnie wiadomości, 23.10 -•  
Muzyka taneczna.
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W  śim ęta  
nie tylko odpoczywano

Okres świąteczny przyniósł za­
służony odpoczynek ludziom pra­
cy, odwrócił ich uwagi od spraw 
zawodowych, absorbujących zwy 
kle bez reszty i umożliwił spę­
dzenie czasu w sposób jak naj­
bardziej przyjemny — według, 
różnorodnych zresztą, upodobań.

Nie wszyscy jednak odpoczy­
wali. Pisaliśmy już w świątecz­
nym numerze o tych, dla któ­
rych wieczór wigilijny był jed­
nym ze zwykłych wieczorów, na­
kreślonych przez obowiązek. W  
powierzonych ich opiece dziedzi­
nach praca nie mogła ulec przer­
wie, gdyż odbiłoby się to ujemnie 
na interesie społecznym.

Tak samo w święta odpoczy­
nek nie był dostępny dla wszyst­
kich. Straż pożarna nie mogła. li­
czyć na szczęśliwy zbieg okolicz­
ności eliminujący pożary z reper 
tuaru świątecznego. Milicja nie 
mogła wierzyć w wypoczynek 
świata przestępczego, środki ko­
munikacyjne musiały być czyn­
ne. Przykładów tych można by 
wiele cytować.

Nasz fotoreporter wykonał kil­
ka zdjęć ludzi, którzy pracowali 
w święta. Zdjęcia te publikuje­
my. Nie są to bohaterzy pracy. 
Ludzie ci po prostu wykonali 
swój obowiązek.

ia fc  r o h a t n i c M u  W a r s m w a

występowała w obronie przedstawicieli ZSRR
w sp om n ien ia  uczestnika w ielkich dem onstracji w  roku 1918

, polska klasa robotnicza, wychowana przez SDKP i L w 
duchu solidarności międzynarodowej oraz w duchu solidar­
ności z proletariatem Rosji, natychmiast po przewrocie listo- i 
padowym 1917 r. całym sercem stanęła po stronie rewolucji, j 
po stronie Związku Radzieckiego. . . . . .  , . !

Polska burżuazja i ohszarnictwo od pierwszej chwili doj­
ścia do władzy prowadziły, przy czynnej pomocy prawicy 
PPS kampanię oszczerstw i szczucia przeciw Republice 
Radzieckiej, chcąc doprowadzić do maksymalnego zaostrze­
nia stosunków między Polską a ZSRR. Temu celów, miało 
służyć zamordowanie w końcu 1913 r. Delegacji Radzieckie­
go Czerwonego Krzyża. . . .  . , . • .

Jak na tę prowokację burżuazji zareagował proletariat 
Warszawy, mówią wspomnienia działacza robotniczego, tow. 
Lucjana Marka.

Nastrój wśród robotników 
był tak bojowy, że policja nie 
śmiała pokazać się na trasie po­
grzebu.

Na pierwszym zdjęciu duzurny 
ruchu na stacji w Gdyni ob. 
Puszkin — przodownik pracy Pol 
skich Kolei Państwowych.

Na dtugim zdjęciu strażak z 
Miejskiej Straży Zawodowej w 
Gdyni — ob. Stanisław Szymań­
ski, który pełnił służbę bez przer­
wy 2i godziny.

Delegacja Radzieckiego Czer­
wonego Krzyża z b. działaczem 
SDKP i L, Bronisławem Weso­
łowskim na czele, przybyła do 
Warszawy, by zorganizować re­
patriację jeńców rosyjskich, 
wracających z Niemiec przez 
Polskę do Rosji.

Piłsudski, nie bacząc na ofi­
cjalny charakter tej delegacji, 
stawia straż przed jej drzwiami 
w hotelu Briihlowskim w War­
szawie, następnie wydaje roz­
kaz aresztowania, co nastąpiło 
20 grudnia 1918 r.

Na wiadomość o tym w ro­
botniczej Warszawie zawrzało.

Na niedzielę 29 grudnia 1918 
r. Komitet Warszawski KPRP, 
powstałej z połączenia SDKP i 
L z PPS-Lewicą, zwołał wiec 
na Placu Saskim, by zaprotes­
tować przeciw tej prowokacji 
Piłsudskiego.

Wchodzę na Plac Saski od 
strony Wierzbowej. Zewsząd 
nadciągają demonstracje dziel­
nicowe z czerwonymi sztanda­
rami i transparentami. W  krót- 
ce nie tylko obszerny Plac Sas­
ki jest zapełniony, lecz również 
boczne ulice zajęte są przez de­
monstrantów.

Na stopniach cerkwi, stoją­
cej wówczas na Placu Saskim, 
ustawiają się sztandary. Tu ró­
wnież znajdowała się główna 
mównica.

Hotel Briihlówski, gdzie prze 
bywa uwięziona delegacja ra­
dziecka, znajduje się w pobli­
żu Placu Saskiego. Pada hasło, 
by demonstracja udała się pod 
hotel i aby wyłoniona na wie­
cu delegacja wyraziła przedsta­
wicielom radzieckim swoje obu 
rżenie z powodu zaaresztowa­
nia oraz przekazała im sympa­
tię robotników Warszawy dla 
rewolucji rosyjskiej.

Demonstranci pod czerwony­
mi sztandarami ustawiają się 
czołem do ulicy Wierzbowej. 
Maszerujemy zdecydowanie

Porządek na pogrzebie, w któ 
rym brało udział ponad sto ty­
sięcy robotników, utrzymywa­
ła straż robotnicza. Przez całą 
drogę nieustannie śpiewano pie 
śni rewolucyjne i wznoszono 
okrzyki. Nawet po ukończonym 
pogrzebie tłumy wracały do 
domu w szyku bojowym i z 
pieśnią na ustach.

* • *
Po pewnym czasie prasa nie­

legalna powiadomiła, że cała 
radziecka delegacja Czerwone­
go Krzyża została na rozkaz 
Piłsudskiego wywieziona i w 
lasach, już pod samą granicą 
radziecką —  wymordowana.

L. Marek.

Chłopcy z prewentorium w Dzierzążnie słuchają chętnie 15- 

minutowej pogadanki o higienie

EDU. ___________________________ ____ _____
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Na trzecim zdjęciu widzimy 
szofera trolleybusu, kursującego 
na trasie Gdynia —  Chylonia, ob. 
Bolesława Okulowicza.

bojowo. U wylotu ulicy Wierz­
bowej i Niecałej stoi podwójny 
kordon policji konnej. Demon­
stracja skręca w ulicę Niecałą. 
Jeszcze pięć minut i będziemy 
pod hotelem.

Nagle od strony Ogrodu Sas­
kiego rozlega się salwa z kara­
binu maszynowego. Tłum 
drgnął i przystanął. Po chwili 
demonstracja rusza naprzód.

W  tej samej chwili rozpoczy­
na się gęsta strzelanina od 
strony Ogrodu Saskiego, gdzie, 
iak się później okazało, znaj­
dowali się legioniści Piłsuds­
kiego. Z tyłu strzela policja 
konna, z balkonów strzelają 
ikryci szpicle.

Powstaje straszny popłoch. 
Organizatorzy próbują jeszcze 
utrzymać porządek, ale salwy 
robią swoje. Ulica jest oczysz­
czona. Po środku niej z czerwo­
nym sztandarem stoi chorąży. 
Znów salwa. Chorąży pada. 
Na ulicy zabici i ranni.

Tak Piłsudski i jego klika 
rozprawili się z robotnikami 
stolicy.

* * *

Po trzech dniach odbył się de 
monstracyjny pogrzeb pole­
głych z udziałem całej robot­
niczej Warszawy.

Na oznaczoną godzinę nie­
przebrane tłumy z wieńcami, 
transparentami i czerwonymi 
sztandarami zebrały się na uli- 
cy Oczki (kaplica prosekto­
rium) i na przyległych ulicach.

Na czwartym zdjęciu — dyżur­
ny M. O. 1. Komisariatu w Gdy 
ni ob. Truchniak.

Leningrad, w grudniu.

P REMIERA „Halki", która 
odbyła się niedawno w Le­

ningradzie, wywołała ogromne 
zainteresowanie ludności. W szy- 
stkie miejsca wię^iej sali Stu­
dium Operowego im. Korsakowa 
były zajęte.

Ci, którzy znali „HaUę“ jesz­
cze w czasach przedrewoulcyj- 
nych, stwierdzają, że opera jest 
dziś znacznie bardziej interesu­
jąca i wyrazista. Dawniej pięk- 1 
no jej widziano we wspaniałych 
ariach Halki i Jontka, w ..* - 
nanie których powierzono naj­
lepszym solistom- Z uszczerb­
kiem dla całości muzycznej i 
bogatej akcji, niedbale przekrę­
cono treść dziesiątek stron, je­
śli nie były one bezpośiednio 
związane z głównymi bor.atera- 
mi akcji.

Dzisiaj jednak cale bogactwo 
muzyczne najlepszego utworu 
wielkiego kompozytora polskiego 
odtworzono w całości. Silniej 
zarysowuje się dramatyczność 
treści, mocniej zaakcentowane 
są motywy ludowe. Po raz 
pierwszy opera zabrzmiała tak, 
jak ją napisał Stanisław Mo­
niuszko.

Studium Opepowe Leningradz- 
kiego Konserwatorium istnieje 
ponad 25 lat. Jeszrze w 1928 
roku na międzynarodowych uro­
czystościach moząrtowyeh w 
Salzburgu, zasłużyło ono na w y­
soką ocenę i powodzenie mło­
dego zespołu radzieckiego za­
ćmiło zupełnie sławę pierwszo­
rzędnego zespołu opery wiedeń- 
skioj*

Pracą Studium kierują profe­
sorowie konserwatorium. Wśród 
nich wybija się zasłużona dzia­
łaczka sztuki Zofia Masłowska. 
Tej utalentowanej reżyserce 
przypada w udziale zasługa u- 
nowocześnionej inscenizacji ope­
ry „Halka“.

S TARANNE zapoznanie się i 
wnikanie w ducha epoki hi­

storycznej w oparciu o źródła 
historyczne oraz osobiste wra­
żenia z podróży po Folsce pomo­
gły , Zofii Masłowskiej wczuć 
Się głęboko w idęę utworu i od­
tworzyć jego istotne wartości 
artystyczne. Stary przekład, na 
podstawie którego wystawiono 
,Halkę“ W Rosji carskięj, był 

niedokładny i odbiegł daleko od 
myśli przewodniej kompozytora 

Na . wniosek reżyser?, najstar­
szy radziecki tłumacz j operowy 
Sergiej Lewik opracował na no­
wo tekst, który jest dziś wierny 
z oryginałem. Silniej zaakcento­
wany jest konflikt społeczny, w 
nowej perspektywie przedsta­
wione są stosnuki -wzajemne 
między obszarnikami i chłopami 
pańszczyźnianymi. Gwałtowniej 
sze akcenty wzburzenia i zemsty 
brzmią w pieśniach Halki.

Operą dyryguje aspirant kon­
serwatorium Awet Apkarianc. 
„Halka“ jest jego • 'erwszym sa­
modzielnym dziełem w dziedzi-

poprzednich przedstawień jego 
utworów w Warszawie i w Pe­
tersburgu. . -

W starych recenzjach pierw­
szych przedstawień „Halki“ w 
Petersburgu Awet Apkariana spo 
tkał się ze zdaniem, że opera ma 
charakter pesymistyczny. Gdy 
wczytał się jednak w pozołkłe 
karty partytury, doszedł do zu­
pełnie odmiennych wniosków. 
Tak, „Halka“ jest naprawdę nie­
szczęśliwa ,jej życie zbeszczesz- 
czone i rozbite, ale jakże wspa­
niałym jest świat chłopów, wśród 
których rodzą się tak ofiarne je- 

1 dnostki jak Jontek.
W ten sposób znalazł on klucz, 

przy pomocy którego udało mu 
się odtworzyć prawdziwą myśl 
przewodnią opery. Chór ludowy 
znalazł w nowej wersji przedsta­
wienia właściwe miejsce. Wszy­
stkie jego pieśni przepojone są 
duchem protestu przeciw ciemięż 
com-obszarnikom. Silnie podkre­
ślone są w muzyce motywy lu­
dowe. , __

Dysponując szerokim zespołem 
wykonawców spośród studen 

tów i aspirantów konserwato­
rium, Studium przygotowało

inne opery w trzech, a nawet 
czterech obsadach.

Rolę Halki objęła aspirantka 
Leonida Borysowa. Głębokie wy­
kształcenie ogólne i muzyczne po 
mogły jej w odtworzeniu, tchną- 
cej życiem, postaci nieszczęśliwej |
Halki, postaci tak bardzo odda­
lonej od naszych dni. Dobrze ró­
wnież opanowały rolę Halki Fa- 
tejewa i Jaszynnikowa.

Arię Jontka śpiewa czterech 
znakomitych tenorów. Pierwszy 
to artysta Włodzimierz Iwanow­
ski, posiadający nie tylko wspa­
niały głos, ale też niezmiernie uj­
mującą powierzchowność oraz 
żywy temperament. Podczas pre­
miery osiągnął tak ogromny suk­
ces piękną arią 4-go aktu, że 
wbrew wszelkim tradycjom Ro­
syjskiego Teatru Operowego i po 
raz pierwszy od czasu istnienia 
Studium bisowano arię. Znajdu­
jąca się pod silnym wrażeniem 
i ogromnie wzruszona pięknem
muzyki i mistrzowskim wykona- , KUilUŁq -
niem, publiczność klaskała tak j młodością wykonawców, 
długo, dopóki dyrygent nie d a ł! *?• Bystrow.

, LK t-------
czy i aria będzie powtórzona.

Doskonały jest również drugi 
wykonawca roli Jontka Anatol 
Szatalin.

Artystyczną stroną przedsta­
wienia zajął się jeden z naj­

lepszych artystów teatralnych Le 
ningradu Michał Małobrodzki. 
Przy opracowaniu szkiców ko­
stiumowych przebywał on w Mu 
zeum Etnograficznym Ermitażu i 
poczynił mnóstwo rysunków. W 
jego prywatnej bibliotece znaj­
dują się starannie przechowywa­
ne albumy z rysunkami Jana Ma 
tejki. Stąd też zaczerpnął on 
mnóstwo charakterystycznych 
szczegółów dla odtworzenia moż­
liwie najwierniej postaci górali i 
obszarników w dawnej Polsce.

„Halka“ wchodzi dzisiaj w sta­
ły repertuar Studium Operowe­
go Drugie i trzecie przedstawie­
nie odbyło się przy wyprzedane 
sali. Sala mieszcząca 2 tys. osob 
za każdym razem jest przepełnio­
na. Mieszkańców Leningradu 
przyciąga tutaj świeżość przed 
stawień w połączeniu z wysoko 

; kulturą muzyczną i czarując;;

/ /
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Miraculum"
KREMY I OLEJKI -  S ZA M P O N Y  
P U D R Y  -  K R E D K I D O  W A R G  
K O S M E T Y K I  S P E C Y F I C Z N E  
Z A S Y P K A  D L A  D Z I E C I  
P A ST A  I PROSZEK D O  Z E B O W  
W O D A  K O L O Ń S K A
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CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYŚLU CHEMICZNEGO

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBIONO zaświadczeni! 
stałe, zaświadczenie RKU. 
odcinek zameldowania, le­
gitymację stalą PPR. Det- 
laf Paweł, Domatowko 
pow. Morski. £7S0

ZGUBIONO dowód osobi­
sty, książeczkę Ubezpieczal- 
nl Społecznej, Odcinek za­
meldowania 1 książeczkę 
wojskową. Kazimierz Ma 
ciuk, Bytom, ul. Jana Smo­
lenia 9. 273,1
ZGUBIONO kartę RKU 
Carnuth Alojzy, Starogard 

273..

Pogrzeb przeszedł z krańca na I nie opery. Przed przystąpieniem 
kraniec Warszawy, gdyż żabi- do pracy nad „Halką“ zapoznał 
Ci zostali pochowani na prole- się on szczegółowo z biografią 
tariackim Bródnie, I Stanisława Moniuszki, a ocena

O G Ł O S Z E N I A
Zarząd Miejski w Gdańsku Wydział Ad­

ministracyjny wzywa wszystkie osoby wzgl. 
firmy, mające siedzibę w Gdańsku, posiada­
jące niezrealizowane roszczenia w stosunku 
do niemieckich osób fizycznych i prawnych, 
oraz władz b. Rzeszy Niemieckiej, a które do­
tychczas z jakichkolwiek powodów tego nie 
uczyniły, aby zarejstrowały te pretensje 
w Zarządzie Miejskim w Gdańsku — pokój 
nr. 15. Rejestracja ma na celu stworzenie 
podstaw do realizacji wymienionych ro­
szczeń.

Zgłoszeniu podlegają następujące pre­
tensje:

niewykonane zobowiązania umowne, 
tytułu udziału majątkowego polskie­

go ' w niemieckich przedsiębiorstwach
przemysłowo-handlowych,

tń Z tytułu znajdującego s-ą w Niemczech 
majątku nieruchomego polskiego, _ 
z tytułu rozracłranku, wkładów i ra­
chunków bieżących obywateli polskich 
w bankach niemieckich w Niemczech, 

tviułu wywiezionych z Polski do ban- 
ków niemieckich akcji obligacji papie­
rów wartościowych, weksli, depozytów 
i wszelkiego rodzaju walorow,_

f) z tytułu zajęcia depozytów i otwarcie 
safesów w bankach zagramczn. kontro­
lowanych przez władze okupacyjne nie­
mieckie,

g) z dziedziny asekuracji i mne-
Po wniosku winny być dołączone dowody 

w odpisie, które będą poświadczone przez
Zarząd Miejski po okazaniu ^ S in a łu . Nad­
mienia się, że pretensje w.stosunku do osob 
lub firm, mających swą siedzibę na terenie 
Austrii, winni być również zgłoszone.

Placówka rejestracyjna dysponuj fonnn 
larzami rejestracyjnymi i udziela wszelkich 
dodatkowych informacji- Rejestracja jest 
bezpłatna. Termin składania wniosków up y 
wa z dniem 15 stycznia 1949 r.

ZARZĄD M IEJSKI W  GDAŃSKU
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Ogłaszajcie się m 
»GŁOSIE 
WYBRZEŻA«

CENNIK OGŁOSgEft 
m  dzienniku „ G Ł O S  W Y B R Z E Ż A

Wielkość
ogłoszeń Za tekiem W tekście

Nekrologi 
za tekstem Drobne

od 1 do lOOmm 
„ 101 .. iOflnun 

201 „ SOOmm 
powyżej SOOmm

140
170
210
260

280
340
420
530 r>5

 >-
*•-

* -
*

50

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 1 kombinowane

0 1008/» drożej. . . .
Ogłoszenia w numerach niedzielnych 1 świątecz­

nych o S0‘U drożej.
Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznoś­

ciowych 100'/» drożej.
Od cen powyższych żadnego rabatu nie udziela 

się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca
1 za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpo­
wiedzialności.

GDAŃSKI URZĄD ZATRUDNIENIA  
z siedzibą w Gdyni

podaje do wiadomości, że w związku z ukoń­
czeniem remontu budynku, Oddział Urzędu 
Zatrudnienia w Gdańsku, przyjmuje intere­
santów od dnia 27 grudnia 1948 r. ponownie 
w Gdańsk u-Wrzeszczu, ul Konarskiego nr. 1, 
nr. tel- 42119 i 41372.

Naczelnik Urzędu 
2731/k (M. Kozłowski)
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Sekrety Klubów Sportowych iĄ/ybrzcza

Kłopoty KS „Włókniarz”
KS „W ŁÓKNIARZ” NIE M A  

SALI DO TRENINGÓW
Ogólną bolączką wszystkich 

klubów sportowych Wybrzeża 
jest brak odpowiednich sal i 
boisk sportowych, bez których 
nie do pomyślenia są stałe tre­
ningi. Poszczególne kluby urzą 
dziły się w ten sposób, ie na 
zmianę ćwiczą w kilku ośrod­
kach, co jednak ze względu na 
ciasnotę i niesystjematyczność 
zaprawy nie daje efektu jeśli 
chodzi o osiągnięcie dobrych 
rezultatów w  poszczególnych 
dziedzinach sportu. Ten stan 
rzeczy odbija się ujemnie na 
rozwoju wielu klubów, które 
popadły częściowo w stan ma­
razmu.
Klasycznym przykładem klu­

ba borykającego sio z tymi 
trudnościami jest K S „Włók­
niarz“ Oliwie. Ma on specy­
ficzne trudności.
ZE ŚW IETLICY - M AG AZYN  

Pracownicy Fabryki włó­
kienniczej w Oliwie, przy któ­
rej powstał omawiany klub 
sportowy cieszyli się, że posia-

W  k ilk u  wierszach >
Norwegia zremisowała w A -  

leksandrii z Egiptem w między 
państwowym meczu piłki noż­
nej.

*  *  *
W  turnieju tenisowym w 

Monte Carlo mają wziąć udział: 
Gonzales, Drobny, Asboth, Ber­
nard i Destremeau. Jak na tur­
niej na Riwierze obsada napra­
wdę pierwszorzędna!

* « *
Bukareszteńska drużyna Dy­

namo pokonała w Tiranie miej­
scowego Partyzanta 2 :0 .

* * *
Koszykarze Pragi pokonali 

reprezentację Antwerpii w sto­
sunku 68 : 20 (39 :10).

*  * *
Piłkarze szwedzcy są w dal­

szym ciągu przedmiotem zaku­
sów różnych klubów europej­
skich. Ostatnio włoski klub Ju­
ventus usiłował „kupić" Bert- 
hil Nordhala i Gunnara Nord- 
hala ofiarowując im premie 
jednorazowe w wys. 105.000 
koron szwedzkich i gażę mie­
sięczną po 1.200 koron.

* * *
Kanadę reprezentować bę­

dzie w mistrzostwach hokejo­
wych świata drużyna Sudbury 
Volves, trenująca obecnie in­
tensywnie pod okiem Maxa Sil- 
vermana.

dają świetlicę. Zwłaszcza Za- i 
rząd Klubu liczył, że będzie ; 
miał dogodny lokal na treńin- j 
gi. Radość ich jednak trwała j 
krótko, bowiem świetlica zosta- j 
ła zamieniona na magazyn.

W  tych warunkach — mówi 
prezes klubu ob. Wacław 
Zbiorczyk — nie mogliśmy 
prowadzić treningów siatków­
ki i koszykówki, oraz 1 Sekcji 
Lekkoatletycznej, która dotąd 
nie wyszła ze stadium orga­
nizacji, nie pracowały rów­
nież: sekcja Gier Sportowy eh 
i Gimnastyczna. Mamy około 
100 czynnych zawodników, a 
jest jeszeze wielu chętnych z 
pracowników naszej fabryki, 
którzy by chcieli uprawiać 
sport, lecz usiłowania ich roz­

bijają się o przeszkody natu- 
rj technicznej — brak sali.
N O W Y ZARZĄD BĘDZIE
M IAŁ POLE DO POPISU
Dotychczasowy Zarząd Klu­

bu z różnych przyczyn nie był 
w stanie pobudzić do życia 
istniejących sekcji. Można po­
wiedzieć że nie zdał egzaminu, 
jeśli chodzi o organizację i 
sprawność. Typowym tego 
przykładem były rozgrywki 
drużyny piłki nożnej. Kierow­
nik sportowy zawiódł zupełnie, 
gdyż wskutek niedopełnienia 
formalności wymaganych przez 
władze sportowe, spotkania 
drużyny piłki nożnej zakoń­
czyły się walćowerami.

Obecnie zostało wyznaczone

SZYBOWCE SZKOLNE ABC — PRZED STARTEM

na pierwszą niedzielę po No­
wym Roku walne zebranie 
członków klubu, na którym i 
odbędą się wybory nowego za - 

i rządu. Nowy zarząd będzie 
miał wiele pracy, nagromadzi­
ło się bowiem dużo zaległości.

Ostatnio powitał projekt 
kupna baraku, który będzie 
mógł służyć jako sala gimna­
styczna, przy niej zostanie 
zbudowane boisko. Koszt ba­
raku wyniesie ok. 200.000 zł. 
Centralne Władze Włókienni­
cze wr Łodzi przyrzekły sfinan­
sować ten projekt. Zanim się to 
jednak zrealizuje kierownic­
two Zakładu Włókienniczego 
w. Oliwie niewątpliwie przyj­
dzie z pomocą swemu klubowi 
rezygnując z magazynu urzą­
dzonego kosztem świetlicy. (Ł)

W  'Aleksandrowicach k. Diels aa odbyło się oblatywanie 
24 nowych szybowców szkolnych typu. ABC konstrukcji m i. 
Matza. Wyprodukowane one zostały przez Warsztaty Szy­

bowcowe przy Instytucie Szybownictwa w Bielsku

X . e  s g p o p - i t M  m d l x i & c t k S & e g o

20.000 narciarzy na starcie
w  m a so w y ch  zaw od ach  n a  Uralu

Finlandia przygotowuje się
d o  Ig rz y s k  O lim pijskich

W  ostatnim (109) numerze 
„Przeglądu Sportowego“ znajdu­
jemy artykuł K. Gryżewskiego o 
przy gotowaniach Finlandii do I- 
grzysk Olimpijskich w 1938 r., 
który ze skrótami, przedrukowu­
jemy.

Pozostaje jeszcze trzy i pół 
roku do X V  Igrzysk Olimpij­
skich w 1952 r. w Helsinkach 
—  a już Fiński Komitet Olim­
pijski zabrał się do pracy. W  
tej chwili opracowano bardzo 
starannie broszurkę, reklamu­
jącą Igrzyska w Helsinkach. 
Jest to dobra zapowiedź, iż Fi­
nowie dołożą wszelkich starań, 
aby następna Olimpiada była 
wzorowo zorganizowana, zresz­
tą sami w tej broszurce do te­
go zobowiązują się i Jesteśmy 
pewni, że naród tak wysporto­
wany potrafi zdać egzamin. 
Mamy nadzieję, że Helsinki or­
ganizacyjnie pozostawią w tyle
0 kilka długości Londyn. 
Następnie omawia red. Gryiew-

ski'kolejno poszczególne ' rozdzia­
ły interesującej broszurki, zawie­
rające úñele konkretnych danych 
w związku z organizacją Igrzysk 
Olimpijskich.

Pierwszy rozdział poświęco­
ny jest organizatorowi XV-ych 
Igrzysk —  prezesowi Fińskiego 
Komitetu Olimpijskiego, Eriko- 
wi Frencklowi.

Drugi rozdział poświęcony 
jest stadionowi olimpijskiemu
1 ten najbardziej nas intere­
suje. Stadion ten znajduje się 
zaledwie o 20 minut drogi pie­
szej od centrum miasta. Wi­
dać go zresztą zdaleka, gdyż 
jego ozdobą jest 73-metrowa 
wieża. Stadion ten był przy­
gotowany na igrzyska  ̂ które 
miały się odbyć w Finlandii w

1940 r. Został on wówczas po- ; 
większony —  tak, że może po- \ 
mieścić 70.000 widzów Sta­
dion został wybudowany nie 
tylko dzięki znacznym subsy­
diom Rządu i miasta, ale rów­
nież dzięki wielkiej ofiarności 
ludności fińskiej, która w mia­
rę swych możności starała sic 
uczestniczyć w budowie pla­
cówki sportowej. Kamień wę­
gielny został założony w 1936 r. 
— dziś stadion stal się sank­
tuarium narodu fińskiego.

Stadion pływacki jest zaled­
wie 300 m odległy od stadionu 
głównego. Pływalnia posiada 
8 torów, długości 50 m Trybu­
ny mogą pomieścić 5.000 wi­
dzów, ale zostaną powiększo­
ne tak, że 10-000 ludzi będzie 
mogło z łatwością przyglądać 
się zawodom olimpijskimi 
Stadion kolarski znajdujący się 

w północnej części miasta w 
Kapyla, zbudowany postał W 
1940 r. Pttsłada on 400 m bież­
nię betonową, odpowiadającą 
wymaganiom międzynarodo­
wym. Bieżnia otacza boisko fut­
bolowe. Trybuna dla widzów 
mieści 6.C00 osób, ale zostanie 
powiększone do pojemności
10.000 widzów.

Wielka hala przeznaczona 
dla wystaw i targów znajduje 
się w obrębie stadionu W niej 
odbędzie się turniej bokserski, 
podnoszenie ciężarów, zapasy 
i gimnastyka. Hala pomieści
8.000 widzów. O tym, że jest 
ona bardzo odpowiednia dla 
przeprowadzenia turnieju pięś­
ciarskiego, —  stwierdziliśmy z 
całą stanowczością w czasie 
meczu Polska —  Finlandia w 
Helsinkach w 1938 r. 110:6).

Turniej piłkarski rozgrywać 
się będzie na pięciu boiskach 
Helsinek. Boiska te pomieszczą

30.000 widzów. Na tych samych 
boiskach odbywać się będą ry­
walizacje w koszykówce, szczy- 
piorniaku i hokeju na trawie.

Dotychczas • na Olimpiadach 
konkurencje wioślarskie odby­
wały się daleko za miastem i 
były mało udostępnione. W  
Londynie, aby zobaczyć wioś­
larstwo, trzeba było jechać do 
Henley, ok. 40 km. W  Helsin­
kach będzie inaczej. Stadion 
wioślarski i kajakarski znaj­
duje się bowiem zaledwie o 29 
minut drogi pieszej od śród­
mieścia- Położony jest w części 
zachodniej miasta, w jednej z 
morskich zatok, których tak 
dużo jest na brzegach Finlan­
dii. Niestety trybuny mieszczą 
zaledwie 2.000 widzów

Helsinki posiadają również 
kryte korty tenisowe (1 znów 
Warszawa musi zazdroScić). W  
hali tej odbędzie się turniej 
szermierczy. : , Sala. japmieści
2.000 widzów.

Wreszcie Helsinki mają też 
oddzielny stadion hippiczny na
5.000 widzówT.
Jak lodzimy mała Finlandia, 

w miarę swoich możliwości, chce 
zapewnić najlepsze warunki dla 
dobrej organizacji igrzysk.

MOSKWA PAP. Pierwsze ma­
sowe'zawody narciarskie w mia­
stach i wsiach południowego U- 
ralu zgromadziły na starcie 
20.009 zawodników. W ośrodkach, 
przemysłowych —  Magnitogor- 
*sku i Czelabińsku rozegrano 
długodystansowe biegi sztafe­
towe, w których uczestniczyły 
drużyny narciarskie zespołów 
febrycznych m. in. znanych 
Zakładów Metalurgicznych i 
wielkiej fabryki traktorów.

W Mołotowie rozegrane zo­
stały zawody narciarskie z u- 
działem reprezentantów 12-tu 
miast Uralu. Mimo 30-sto stop­
niowego mrozu, uzyskano szereg 
dobrych, jak na początek sezo­
nu, wyników. M. in. bieg na 3 
km dla juniorek wygrała Tre- 
tiakowa w czasie 17:48 min.

i W Kirowie, który jest czoło- 
! wym ośrodkiem narciarskim i 
łyżwiarskim Związku Radziec­
kiego, odbył się czwórmecz nar­
ciarski miast: Murmańska, Ar- 

! changielska, Wołogdy i Kirowa. 
W zawodach zwyciężyli narcia­
rze Kirowa, wygrywając biegi 
sztafetowe w konkurencji męs­
kiej i żeńskiej, skoki i Heg ko­
biet na dystansie 5 km. Ten o- 
statni zakończył się sukcesem 
reprezentantki Kirowa Dziaczko- 
wej, która przebyła trasę w 
24:05 min.

* * *
Rozgrywki o puchar Federa­

cji Rosyjskiej w hokeju rosyj­
skim zgromadziły na starcie 66 
czołowych drużyn republiki. 
Spotkania prowadzone są syste­
mem pucharowym. Mecze półfi­
nałowe i finałowe odbędą się w  
końcu lutego.

SENSACYJKI ZAGRANICZNE
AMERYKAŃSKA w y p r a w a  

REIFFA
Słynny rywal Zatopka Belg 

Gaston Reiff przygotowuje się 
intensywnie do startów w A me 
ryce. Mistrz olimpijski na 5000 
m. zadebiutuje w Stanach Zjed 
nbczonych na drewnianej bie­
żni Madison Square Garden w 
dn. 29 stycznia r. p. Przeciwni­
kami Reiffa będą prawdopodo­
bnie m. in. Szwed Ahlden, Ho-

SS-man Bradl nadal startuje
nych z okazji otwarcia nowej sko­
czni. Na zawodach tych Bradl u- 
stanowił nowy rekord Austrii, o- 
siągając skok 94 m. Wynik ten ) 
przewyższa dotychczasowy rekord 
o 7 m.

WIEDEŃ. W  austriackich zwiąż 
kach sportowych znajdują się cią 
gle jeszcze byli SS-mani i hitlero 
wcy, biorąc udział w szeregu im- 

! prez sportowych, 
i Ostatnio, znany SS-man z okre 
| su wojny Bradl —  były mistrz 
' świata w skokach narciarskich 
! brał udział w zawód, w Bischofs- 
I hof koło Salzburga, zorganizowa-

W  najbliższym czasie Bradl uda 
je się do Włoch, gdzie będzie tre­
nował włoską reprezentacyjną 
drużynę narciarską.

lenęLr Siijkhuis oraz Amery­
kanie Elau, Stone, Tooney i 
Quirn.

Belgijski Związek Lekkoatle­
tyczny niechętnie "aprobuje a-
merykańską wyprawę Reiffa o 
pseudo amatorskim charakte­
rze i wolałby widzieć swego 
pupila startującego w Europie 
w biegach na przełaj.

KONIEC KARIERY 
NIKKANENA

Słynny oszczepnik fiński Nik 
kanen, dwukrotny rekordzista 
świata (77,87 m i 78,70 m) wy­
cofał się definitywnie z czynne­
go uprawiania sportu. Na de- 
cyzję Nikkanena wpłynął zły 
stan zdrowia po przebytym w 
1947 r. zapaleniu płuc.

'Nikkanen rozpoczął karierę 
czynnego zawodnika w r. 1933 
i już w rok po debiucie osiąg­
nął 71,30 m. Rekordy światowe 
ustanowił Nikkanen w r. ,1933.

J i ia  śiren
B Ę J  B  Z /1
tTam. St. Strumpht Wojtkiewicz

Inni wesoło pokrzykiwali —  ten o  dziewczynach, inny 
o Moskwie, a tamten po. prostu wydzierał się —  świta, ko­
niec wyczekiwania, czas wymarszu. Marabut znowu od­
szedł na bok i otworzył kajet. Na tle pojaśniałych niebios 
zielona raca wydała się blada, nawet smutna. Richter 
przypomniał sobie oczy Hildy i zmrużył powieki. Nawo­
ływały się we wsi koguty. Karaluch donośnie krzyknął:

—-  Raz —  dwa!
17.

Wasylek pracował od zimy w Mińsku. Któż więc mógł 
uwierzyć Natalce, kiedy nagle oświadczyła, że na lato ma 
być wysłana do Mińska.,. „Tak wyszło, czysty przypa­
dek“ ... Im szerzej wyjaśniała to Natalka, tym wyraźniej 
widać było, że zmyśla. Jakieś samoloty, z których będą 
opryskiwane drzewa ow ocow e w  celu tępienia szkodni­
ków... Dobrze, ale dlaczego do Mińska?... Doktór Kryłow  
na razie zainteresował się opryskiwaniem, ale później za­
grzmiał:

—  Natalko, dlaczego wodzisz mnie za nos? A  ja, głupi 
słucham... Powiedzałem ci już dawno —  podoba mi się. 
A i tobie podoba się, nie ma co tutaj kręcić. Dziewczyna 
ma dwadzieścia jeden lat, chyba pełnoletnia już...

Natalka roześmiała się. Wasylek też nie uwierzy, po­
wie sobie —  nie wytrzymała. Trochę przykre. A  może, rze­
czywiście, nie wytrzymałaby?... Po co grać rolę nieczu­
łej? Niech myśli sobie —  co chce. Za to zobaczy ją i po­
wie . Trudno wyrwać z niego słowo, a należałoby sie

nareszcie porozumieć — - czy tak, czy nie. Najzabawniejsze 
jest, że to prawda, rzeczywiście wysyłają ją do Mińska. 
Niesłychana pomyślność, jak w  bajce... Zaproponowano 
jej trzy miejscowości do wyboru, ale przecież Mińska mo­
gło nie być.

Dymitr Aleksiejewićz mówił:
—  Promienna, jakby jechała do Neapolu. Pyszczek 

masz bez okiennic —  wszystko widać. Powinnaś niekiedy 
(74 panować nad sobą, ot choćby wtedy, kiedy ojca bałamucisz.

Czerwiec był zielony i gorący. Wasylek sam rozumiał, 
że należałoby się oświadczyć, przecież Natalka nie przyje­
chała hi z tego, ni z owego... Tu będzie łatwiej, nie ma 
ani matki, ani ojca, nikt nie będzie wypytywać. Napi­
szemy im —  i już... Ale jak powiedzieć Natalce? Wasylek  
pomyślał z zazdrością: Sergiusz, ten by potrafił, to mówca...

Przez dwa dni W asylek zastanawiał się i zdecydował, że 
należy poniechać wielkich słów. Jeśli rozpocząć na temat 
miłości, to Natalka może roześmiać się :— co za opera! 
O miłości mówić nie należy, to tylko w  książkach tak 
bywa. Doktorowi podobało się: „Skrzydeł słyszę wiew“. 
A jeśli tak powiedzieć —  wyjdzie idiotyzm... Pewnie i sam 
Majakowski rozmawiał z dziewczyną inaczej, możliwie, że 
wcale nie mówił o uczuciach. Najlepiej ze wszystkiego bę­
dzie, jeśli powie: „Słuchaj, żyjmy razem...“ Nie, to za 
grubiańskie. A  może zapytać; ,,Czv chcesz ze mną na za­
wsze?“ —  Pompatycznie —  dlaczego „na zawsze?“ Znów  
opera...

Ostatecznie W asylek nić nie wymyślił. Wszystko odbyło 
. się bez słów. Figlarne oczy Natalki śmiały się z niego, 
więc W asylek powiedział: „Ach ty, diabełku“ ... Natalka, 
zażenowana, schowała się w  kącie, Wasylek wyciągnął ją 
stamtąd i nagle wziął w objęcia. Zaśmiewali się jak wa­
riaci, całowali się, wziąwszy się za ręce wirowali po po­
koju. Potem W asylek chwycił ją na ręce: „Jaka jesteś lek­
ka! Jak piórko“ .1.. Natalka powiedziała: „Zobaczymy. A  
nuż okaże się ciężki charakter?...“ I buchnęła śmiechem, 
jej samej wydawało się śmieszne, że może mieć „ciężki 
charakter“ . Zamilkli, wystraszeni pełnią szczęścia. A  więc
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to jest to, pomyślała Natasza, zupełnie inaczej, niż opo­
wiadają... Można oszaleć... W asylek przypomniał sobie zja­
wienie się skonfudowanej Natalki i znów roześmiał się: 
„Pamiętasz, nwwiłaś —  „słowo honoru, opryskiwanie z po­
wietrza...“ Nie pozwoliła mu dokończyć, pocałowała.

Mieli spędzić razem dzień wypoczynkowy. Poranek, któ­
ry już świtał, stanowił dalszy ciąg tej zadziwiającej nocy. 
Wstydzili się jedno drugiego; to ona to on naprzemian 
mówili: „nie patrz", „odwróć się“ , a po chwili, zapom­
niawszy o wszystkim, całowali się. Natalka zagotowała 
herbatę, wystąpiła jako gosposia: „Kupię ci konfitur. M y­
ślisz, że nie widziałam, jak trzy razy u nas dokładałeś 
sobie“ ...

Wasylek chciał pokazać jej „swoje“ domy. Dzień był 
słoneczny i wietrzny. Krawat Wasylka śmiesznie powie­
wał; Natalka z trudem przytrzymywała spódnicę.

—  Wiatr...
—  Za to nie gorąco. Później pojedziemy do lasu —  

dobrze?
Mówił jej o nowych domach:
—  Te ozdoby nie podobają mi się. ale cóż począć —  

materiał.budowlany lichy; trzeba jakoś przykryć... Za dwa 
trzy lata materiały będą dobre, a wówczas i kształty bę­
dą surowsze...

Natalka nachmurzyła się, później uśmiechnęła:
—  Wasylku, nic się w tym nie orientuję. Ale zobaczysz 

—  za dwa —  trzy lata będę wszystko rozumiała. W ypad­
nie akurat w terminie —  będziesz miał solidne materiały 
budowlane i solidną żonę.

Szli w  milczeniu —  przeżywali swoje szczęście. Nagle 
ktoś chwycił W asylka za rękę. Wasylek odwrócił się —  
był to kolega jego, Lipiecki.

—  Zaraz będzie przemawiać! Niemcy już rozgłosili...
Przez otwarte okno rozległ się głos Mołotowa. Potem

nastąpiła muzyka. Zaś Natalka i Wasylek wciąż jeszcze 
stali, nie mogli oprzytomnieć.
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